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DODATKI TYG O DNIO W E: „SPRAWY KOBIECE", „ŚW IATEK M ŁO DZIEŻY".
P r e n n m e r a t a  m i e j  » & o w » t  Przy udbionu w eksp-dycjl ż,6u ZŁ, 
■w agenturach mlajscowyo i mtosHczuit 2,65 /I , prtets pocztę przy zamówieniu 
przez ekspedycją na»^4 2,76 ZŁ, wprost na poueie lub U listowego kwartalnie 
8,58 ZJ, miesięcznie 2,86 Zi, dla W. M Gdańska 2,a0 Gnid., Gd. — pod o aśką 
w Polsce 4  2f Zł, do Gdańska 0,46 Gul4 Gd., do Praucji 15 fr. (z wysyłką co 
druji dzień 13 Ir.) ao Anglji 5 shil., do Stań, Zjedn. riC cent. W razie nieprzo- 
w,dzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy 
ule mają p raw a Zadania niedostarczonych nńińorów lub zwrotu prenumeraty.

O głoszeń.i  • fu lsk t. Wiera. w/^okońcl milimetra w dziale uK«oszeniowym na 
stroni* 8-ła-mowej 12 groszy w działa .eM i-m o-jm  na strąńie 1-3 łam. przed 
rakstom 90 gr, i.ćród tekstu 50 Jr, za tekstów 40 g.ószy. Dla Wolnego Mfae.ia 
'Jiańskr w 'era* m/m 8-ła:m w < dale ogłoszaniowyw 0,12 Gulu. Gd . wiersz m/m 
3-łnra. przed tek itsm 0,90 Gnid, Gd., wśród tekwn 0,50 Gnid, Gd , za tekstem 0,40 
Gnid Gd., dla Niem.ec <t:skoazi 50-/o nadwyżki, d li reszty zag.inlcy 100°/o nad­
wyżki. Za tłOrnauzema 20 proc, nadwyżki kaohnnki są nafr, chml 3t plamo. 
AdmlEisłr. ni* praejmuji odpowiedziamości za terminów, umieszczenia ogłoszeń.
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Zgtm Kaplan»
£ 3.  arcyftistau M ' Cieplak

w Kaw lerse
P a r y ż ,  18. 2. (T e l. w ł a s n y . )  Z Nowego Jorku 

donoszą o śmierci Ks. Arcybiskupa Cieplaka, kioro na­
stąpiła w środę o godz, lfl min, 10 wieczorem w New 
Jersey w szpitalu św. MarjL <

Zgou uastąpił po dłuższej ehoiubic. Zmarły do»iOj- 
1% Kościoła a  t adl na zapalenie płuc. Do śmNa ci przy­
czyniły się następstwa cłężkloh przeżyć w Bolszewji, 
gdzie Zmarły przechodził katusze wspóinłe z .ozsirBeJą.

-M ęczennika.
xmi w środę wieoztirom 
y OUneryka),
nym przez moskwiewskich sk?p«tczów L  o. Kapłanem- 
Bohaferem Butkiewiczem, be^pośrodnla przyczyna by­
ło osłabianie działalność serca, zanfk reagowania orga­
nizmu ua zastrzyKi podniecające.'

Przy łożu Umierającego czuwali: generaihy konsul 
nols^t p. Gruszka, prezi dent miasiS, oraz ducho- 
wieńŁiwo.

*
$
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^rasiara Kule&ka Polski przyjęta m  wieki zwłoki

P o g r z e li  i .  p . k $ . piAymasa-ucardy! .a le  D alb o rs. w  G d ie ż n ie .

N e w y  c i e s t
Na pochylone nad trumną zgasłego Prym asa Poiissi 

głowy — spada nowy grom; ściśnięte bólem serca — no­
wy przeszywa grot; do oczu opłakujących. zgon Naj­
wyższego Dostojnika Kościoła w  Rzeczypusi/Olite; — 
nabiegają nowe strumienie t e z . . .

Zmarł Ks. Arcybiskup Ciepła!* ,
Złożył do snu wiecznego swą strudzoną głowę w ielj 

. fci Kapłan i wielki Patrjota, w ierny sługa Kościoła i nie­
odrodny syn Ojczyzny.

Odeszła w zaświaty postać świetlana, jedna z iynh, 
które dla rzesz wiernych i dla rzesz rodaków sa jako 
sztandar, wiodący przez w iry walk najsroższych dlo ja­
sne wytkniętego celu, do Tegu, z Którego wszystko się 
poczęło i w Którym wszystko się kończy — do Boga . . 
jako ów słup ognisty co przez znojów, zawtodów, cier­
pień ziemskiego żywota, przez mąk i błędów ludzkich 
pustynie — do O tiecarej Ziemi prow adzi

Przed oczyma duszy stają wizję tych jaj nydi, wiel- 
kldh, nieustraszonych Bojowników Praw ny Jezusowej i 
Bojowników Spraw > Podskłej, sług Boskifego Nauczycie­
la i sług jedynej Córy Chrystusa: Najjaśniejszej Rzeczy 
pospolitej Polskiej, jeden z tych, k tórzy natcJmionem sło­
dem i czynem, życiem — torowań drogę Światłu, fun 

danjeiit kładli pod boiże już na ziemi K ró lestw o ... w i­
zje proroka — Skargi, bohateia — Kordeckiego i tego, 
Który katoUcko-polskiej tradycji wierny, niósł krzyż w 
bitewny dym armatni, legł w  pierwszym sztepbgu Obroń­
ców Stolicy, skromne sw e imię wplótł w  :i.dno w szy 
wieniec chwały, zespolił z  wiekopomnym Cuctem nad 
W isłą .. .  ks. SkrupsaoL

Ohok tycth mężów jasnej, wieczystej w historii Ko­
ścioła i dziejów Ojczyzny pamięci jako kapłaiWycarz 
łez trwogi i zmazy, jako Książe Niezłomny, staną/ 
zmarły onegdaj na dalekiej obczyźnie, na drugiej świata 
półkuli i. p. Ks. /.'••cybiskup Cieplak.

Z tudti w yszeif ten wiełld; Kapłan i b o n a ttr  TJro1- 
<feOny w  185" r. w  ziemi kieleckiej, święcenie kapłań­
skie otrzym ał w  18/9 r., m anow iny  został w  1910 r. 
biskupem sufragaiiem mohylowskim. Biskupem został 
po 30 latach pracy w charakterze profesora Akademii 
Duchownej w Petersbu,,gu

Kiedy rozpoczęły się prześladowania duchowieństwa 
'katolickiego pi zez bolszewnców, Ks Biskup Ciępii«k po­
został na placówce, aby czuwać nad swej pieczy powie­
rzoną trzodą, aoy krzepić dusze i serce wiernych i roda­
ków w  nieludzkich katuszach bolszewickiego piekła.

Dobrego Pasterza oskarżyli złoczyńcy moskiewscy 
o działalność kontrrewolucyjną. Pora z pierwszy aresz­
towany w 1920 r  został po pewnym czasie zwolniony 
wobec wzburzenia wiernych. Ale mafia komunistyczna 
nie zaniechała swej zemsty. Został aresztowany poraź 
drugi w 1921 r  i  w raz z 13 kapłanami w tiącony do osia- * 
wionggo więzienia w  Butyrkach (Moskwa), Potem prze- , 
wieziony do- innego więzienia w  Sokolnikach pod 
Mtwkwą, pozostawał tam aż do czasu wyzwolenia, do 
chwili wymiany więźniów.

Śmierci męczeńskiej, takiej, jaką z rąk siepaczów 
moskiewskich poniósł ś. p. ks, Butkiewicz, uszedł biskup 
w  ko dzięki interwencji dyplomatycznej, powszechnemu 
oburzeniu całej Europy wobec okrucieństw i zbrodni 
czerwonych katów.

Po powrocie powitał kraj cały biskupa — bohatera ze 
czckt i wdzięcznością. Z ojcowską miłością przyjął go, 
Ojciec Święty w Rzymie, skąd arcypasterz Cieplak w y­
jechał do Stanów Zjednoczonych Ameryki celem zwie­
dzenia parafii katolickich.

W  końcu ubiegłego roku mianowany zóstał arcybi­
skupem wileńskim, ? na dzień 2§ marca naznaczony, był 
ingres du Katedry Ostrobramskiej w Wilnie.

Nie doczekał tej daty. Kosa śmierci przecięła pasmo 
jasnego żywota, do snu wiecznego zamknął powieki 
wprawdzie wśród swoich, ale na obcej, dalekiej ziemi.

Y
Nowy grom spadł na Polskę, okry tą żałobą jro śu ip g  

ci swego Prym asa. Jecżą dzwony srriutqp szerzy się po 
całej Ojczyźnie, krają się serca, łzawią się oczy.

Wola Najwyższego, Któiego zamysły odgadnąć, 
wyroki ludzki rozum pojąć nie zdolen. Nowy cios przyj­
mujemy bez Szemrania, a dusze nasze pogrążone w 
smutku rozpamiętywania/ straty  Nieodżałowanego Pa-, 
sterzm rozjaśnią ta świadomość, iż Duch Zmarłego, przy-, 
kład Jego .śród nas żyć i świecić będzie, i że oto ieszcze 
jeden Orędownik Ojczyny naszej u tronu Przedw iecz­
nego staje; aby tam wybłagać dla nas ?.askę męstwa i 
wytrwania, aby przyczynić się do zachowania Polski ja- 
*to wiernej Córy Chrystusa, jako nieugięte1’ pracownicy 
dla Królestwa Bożego na ziemi. S. M. I

Gniezno, 18. 2. (Pał.) Dziiś o godz. 9 3C ramo, przy­
był do Gniezna osóbnym pociągiem Prezydent Stanisław 
Wojciechowski celem wzięcia udźiału w ceremoniach 
żałobnych złezenia zwłok ś. p Kardynała Prym asa Dal- 
bora na wieczny' spoczynek w podziemiach katedry 
gnieźnieńskiej W iąz z p. Prezydentem  przybył min. 
Raczkiewicz-

P. Prezydent wysiadł i  wagonu salonowego w oto­
czeniu świty i przeszedł przed frontem kpmpanji hono­
rowej 69 p. p. Na dworcu Kolejowym witali p. P rezy­
denta przybyli z uroczystości pogrzebowych poznań­
skich: min. St Grabski, szef francuskiej misji wojskowej 
gon.. Dupom, ks. biskiiy Laubitz, dyrektor kancelarii cy­
wilnej Leae, wojewoda poznański Bniński, wojewoda 
pomorski dr. Wachowiak,- dowódca O. K. gen. Sosn- 
kowsfci i i. 1, •;* cołjfiSNW!

Z dworca kolejowego udał się p Prezydent Rzplitej 
do katedry, gdzie w utoczeniu świty zajął miejsce na 
fotelu po prawej stronie wielkiego ołtarza. W  prezbi­
terium zajęli miejsca ministrowie Grabski i Raczkiewicz, 
gen, Dupont, wicemarszałek $#m u Pluciński, wojewo­
dowie, generalfcja i inni dostojnicy W stallach kanonie- 
kicb.z&siędli ks. 'arcybiskup Rop>p i księża biskupi. Na

Praga, 18. 2. (PAT.) Według „Narodni Listy", żądanie 
Polski przyznania jej stałego miejsca w  Radzie Ligi jest zro­
zumiałe, gdyż Liga Narodów rozpatrywała już wiele spraw 
polsko - niemieckich, a ilość ich jeszcze Wzrośnie z chwila, 
wejścia Niemiec do Ligi. Lcmdyńsk1 korespondent czecho­
słowackiego biura prasowego dowiaduje się ze źródeł wiaro- 
godnyeh, że Szwecja ostatecznie zdecydowała sie wystąpić 
przeciwko rozszerzeniu Rady Ligi. _

Rzyra, 18. 2, (PAT.) Liberalny „Piccolo" w  dalszym ̂ cią­
gu poświecą dużo, miejsca sprawie reorganizacji Rady Ligi 
Narodów po wejściu do niej Niemiec zamieszczając przytem 
w tonie przychylnym szereg uwag o żądaniu Polski przy­
znania jejyrównież stałego miejsca w Radzie Ligi. Zdaniem 
dziennika — zarówno Położenie geograficzne Polski, jak I 
stosunki z Niemcami i Rosją oraz trudności Siąd płynące, a 
także niebezpieczeństwo dła Pólski i możliwy konilikt między­
narodowy z tego pOwodn są argnmentam? niesłychanie waż. 
kitnl. przemawiającymi na rzecz kandydatury Polski dc Rady 
Ligi. ,

Na koniec „Piccolo" oStro krytykuję stanowisko Szwecji 
oświadczając, że to cksjeutraine pańStwc wykazuje i po woj-

tronie arcybiskupim po lewej stronie ołtarza, zasiadł ks. 
arcybiskup Twardowski, k tóry  celelrow ai solenne na­
bożeństwo żałobne. P rzy  katafalku pełnią służbę ofi­
cerowie 19 p. art. poi. i kawalerowie maltańscy. Kate­
drę pięknie udekorowaną wypełniły deputacie ze sztan­
darami i tłumy ludności, która zajęły również, pomimo, 
deszczu, plac przed katedrą i sąsiednie ulicę.

Uroczyste, nabożeństwo żałobne skończyło się około 
południa. W  czasie mszy ks. prałat Krzeszkiewicz z 
Gniezna, żegnał ś. p. Prym as? Datbora kazaniem żałob- 
nem, wygłoszeniem z ambony prastarej archikatedry.

Następnie castrum doloris odprawili Księża biskupi 
u katafalku, poczem o gociz 12 duchowni wzięli na bar­
ki trumnę ze zwłokami. W  tej samej chwili odezwały 
się opoda1' katedry salv'y armatnie i rozległy sie dźwięki 
dzwonów kościelnych, nad którymi górował potężny 
głos starożytnego d'zw om  ̂ ,W  ojci ech a “.

Trumnę zniesiono przez nawę katedry do podzienn. 
do bocznej.'kaplicy Łubieństóch. Za trumną postępowała 
rodzina, »  P rezydent P zplitej ęra? inni dostojnicy 
Zwłoki ks prym asa Dalbura .złożono w oodziemmch na 
wieczny spoczynek.' -

Na tern zakończyły się uroczystości pogrzebowe.

nie swa życzliwość dis Niemiec przez wystąpienie awe prze­
ciwko kandydaturze Polski I w myśl życzeń niemieckich.

Paryż, 18- 2. (PAT.) Nawiązując do wizyty von Hoescha 
u Brianda, „Matm" pisze, że-nie wydaje się, by ambasador 
niemiecki protestował przeciwko rozszerzeniu Rady Ligi Na­
rodów, gdyż i Stresetnann ograr;cza się obecnie do sondo­
wania opinii państw zainteresowanych. Brmnd oświadczył 
von rioetchowi, że obecność Polski w  Radzie na stopie rów­
ności z wlelkieitii mocarstwami Wydaje mu się konlęccne'dla 
właściwego i lojalnego wykonania układów locarneńskieh, 
Ponieważ Polska jest bezpośrednio zainteresowana w spra. 
wadi wielkie’ polityk] enropejskiej, lepiej przyjąć ją, aby mo­
gła się bronić sama aniżeli aby miała Powierzyć obronę s ^ 0. 
Ich interesów innym mocarstwom. Zdańiem Brianda, Ame­
ryka Połuaniowa Winna również otrzymać stałe miejsce w 
Radzię Ligi. Informacje, udzielone przez Branda vor floe- 
schowi nie miały na* celu wyłus^czenia zasadniczego stano­
wiska dyplomatycznego, lecz stanowiły część prowadzonej o- 
statnio między Paryżem a Berluiem przyjaznej wymiany po- 
gląaów.

*

CtcchKfoŵ ja i ftiDc^ssiaastiltii dit F cisttj
Briand stw ierdza konieczność obecności Polski w Radzie Ljgi.
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lows zafoboa ks. kanonika Krzeszklewiss*.
wygłoszona podczas pogrzebu ks. prymasa kardynała Balbora w Gaieźole.

, , 2&Zakan prawdy byi. w ttścktoh jego, a nieplj- 
wość nie zna łazi a się na wargąjóji jego: chodził 
w  pousoju i w prawości”. (Malach. 2,67).

Fanie Prezydencie! . Exce:iientissimii et IlllnstrisisinH 
Domini! Żałobni Słuchacze!

Dlaczego cierpienie, dlaczego nieszczęście, dlaczego 
śm ierć? Pytanie to pow tarza świat, odkąd istnieje, —■ 
a odpowiedź na nie zawsze ta sama, ta, k tórą usłyszał 
z  ust Bożych Job sprawłeabwy. uctóiry pierwszy z wielu 
wyrzuęii to pytanie ze swej duszy strapionej, znękanej 
boleścią. A czy ty  wiesz, czy rozumiesz, co ja robię i 
dlaczego? Oto odpo wiedź,, jaką nam wszystkim Bóg 
daje nd to pytanie.

Praw da! my nie wiemy, nie raz umiemy. Tę nie­
możność rozumienia ŚKłaaamy na ofiarę sercem pokor- 
nem, ale nie możemy jej nie czuć, nie możemy nia się nie 
trapić,

To rozdzierające „dlaczego” dobywało się z serc na­
szych bóleśnie,- kiedy dzwon „Wojciecha” zabrzmiał po­
nuro i ogłosi! nam śmierć naszego Arcypasterza. Bo­
lesne uczucia ogarnęły i najzimniejsze serca na wieść o 
zgonie ś. p, Ks. Kardynała Edmunda Dalbora. Była w te­
dy chwila jakiejś dziwnie podniosłej ciszy, a na pierwszy 
plaii wysunęła się świadomość, że przed tron Boży na 
rachunek z w łodarstw a swego poszedł sługa wierny, 
poszedł P rym as Polski, który przejął spuściznę po Skot­
nickich, Gcmbickich, Łubieńskich, Stablęwskieh — a 
tosymał ją wysoko, pięknie, szlachetnie. śm ierć tego 
Księcia Kościoła, to  nie jedna z tych strat, których żal 
ustaje, a szkoda rychło się zaciera: to ubytek męża, '.'to­
ry  swoim i bliskim drogi bardzo, wśród polskich Bisku­
pów naupierwsze. zajmował miejsce, a wśród nas stał ja­
ko drogowskaz Boży na poplątanych drogach życia, ja­
ko wzór a  przykład życia naprawdę kapłańskiego. .

„Zakon praw dy był w uśclech jego, a nieprawość 
nic znalazia się w wargach jego; chodził w pokoju i 
prawości". (Malach. 2,67.)

W  tych słowach proroka Malachiusza zamknięta jest 
cała treść życia ś. p, Kardynała Edmunda Daihora, cała 
jego^ wartość i cała jego zaskiga.

Żałobni Siucnacze! Rzadki jest człowiek, któryby 
nie pragnął kilka lat, miesięcy lub dni, a choćby godzin 
kilka wykreślić z swego życia, wymazać, ukryć przed 
ludzkiem okiem. Takich dni nie znajdziesz w  zielniku 
wspomnień ś. p. Ks. Prym asa. Gd początku do końca 
życie jego płyme jasne, czyste, skromne, przejęte upo­
mnieniem św. P aw ła Janem Tytusowi: „Samego siebie 
podawaj we wszystkiem przykładem dolnych uczynków.

aby nawet przeciwnik zawstydził się, nie mając nic, co- 
by o nas miał mówić złego" (Tit. 2,7)

Bogu samemu i Jego świętej sprawie złożył w ofierze 
caie swoje życie.

Dla niej żył, cierpiał i umarł.
O tem wiedziały nasze diecezje, nasz kler, cala Pol­

ska, o tem wiedziano i daleko poza g» anieatm P o lsk . 
Kiedy jako młodzieniec odebrać miał z rąk biskupich 
tansńrę, powieazia!: „Bóg bęozie cząstką azieJzictwa 
mego". Zycie ś. p- Ks Prym asa było żywym komenta­
rz er , powyższych słów, k tó re  dzwonić powinny, do koń­
ca. życia w sercu każdego kapłana. Na lak  .siwych a 
świętych podstawach spoczywała jego miłość Ojczyzny, 
gorąca a czysta, w której oył instyiiKtowy zmysł pol­
skiego interesu, a która po Bogu była mu wzniosłym 
ideałem.

A nad tem wszystkiem doipiero unosiło się to, co 
było-sam ym  rdzeniem jego życia, podstawą jego w ar­
tości i zasług — unosiło się jego kapłańskie sumienie. 
Nosił w sobie i przez cale życie, do wysokiej doskona­
łości wyrobił najszlachetniejsze pierwiastki sumienia 
kapłańskiego: Czystość intencji, nieskazitelność środ­
ków i ow ą delikatność, która się wzdryga nawet przed 
cieniem tego, co non licet i non decet- „Chwała nasza, 
ta jest: Świadectwo naszego sumienia, iż w prostocie 
serca i szczerości Boga obcowahśmy na tym świeci©". 
(T. 11. Kor. i ,12)!

.Słow a te wielkiego-Apostola narodów były 'd la  ś, o 
Ks. Prym asa hasłem a świętym talizmanem-; oddychał 
niemi i przesiąkł tak, że w nim krąży ły  jak krew. Szczę­
śliwy człowiek, eo od młodości swojej poranne, jediu, .na 
tylko ambicję, o jednej tylko m arzy rzeczy: O wielkości 
i chwale, iakafpłynie z prawego sumienia. Ale stokroć 
szfzęśliwszy naród, który posiada kapłanów, co pom­
ni na słowa Apostoła, do takiej zmierzają m ety i dla 
niej umieją sję wyrzec wszystkiego, co doczesną tylko 
świeci chwalą mb zniczem. Do' takich twórców szczęścia 
i ornamentu narodu należy ś. p. Ks, Kardynał Edmund 
Dalbor. Jako kapłan, zapatrzony w Boże ideały, wie­
dział o tem, że i najmniejsza funkcja sługi Bożego stoi 
sumieniem, że chwała, która w yrastam  prawego sumie­
nia, jest 'wyłączną zdobyczą i własnością człowieka I 
jest jedynem dostojeństwem, któremu każdy część szcze­
rą oddaje. W  tem oto'Rumieniu. kapteńsidem, rzeźbio- 
nern ręką artysty  wśród ciężkich nieraz tragizmów, to­
warzyszących takiej robocie, miał on swój środek cięż­
kości, do którego zmierzały w szystk ie jego myśli i po-

I czynania.
I (Dokończenie nastąpi.)

P r a ie g f ł z y A  p o l i i y e a u y .
STOSUNKI WŁOŚKO-AUSTRJ^CKIU

W  komisji spraw zagr. austriackiego zgromadzenia 
narodowego wygłosił kancierz dr. Ram ek cxpnse v 
sprawie polityki zagranicznej. Poruszając spraw ę sto­
sunków wlosko-austrjackicji, kanclerz powiedział: Na­
tychmiast po ogłoszeniu mowy włoskiego premiera 
Mussohniego, polecił rząd austriacki swemii pełnoiTnoc- 
nifcowi przy Kwirynale, aby zasięgnął ód Mussohniego 
wyjaśnień co do znaczenia jego mowy. Mus^olini przy­
jął posto austriackiego w  ubiegłą środę i udzielił ma żą­
danych wyjaśnień. Z wyjaśnień Mussołiniego wymaca 
że słowa jego, które w yglądały tak groźnie w  opinji pu­
blicznej, miały tylko tc znaczenie, że iząd  wfosfci nigdy 
nie pozwoli, by stan rzeczy, w ytw orzony traktatam i

! pokojowymi uległ zmianie. ,
POROZUmlENIE GERBD-CUDRW ACKIE.

i Na posiedzeniu stionnictw  radykalnych Pasicz wy,- 
* głosił przemówienie o porozumieniu serbsKo-cItorwac- 

kiem i nazwał pakt, zaw ad y  m ędzy jego stronnictwem 
a stronnictwem Raclicza dn. 15 iipea 1925 r. w ieraem  
dziełem mądrości stanu. Z kolei przewodniczący klubu 
odczytał tekst tego pan.tu.

ROSJA ~  SZWAJCAk JA.
Szwajcarska rada narodowa, obradowała nad inter­

pelacją socjalistów i wolnouiyśhiych w skrawie stosun­
ków z Rosją sowiecką. Radca związkowy lyletfjp 
przedstawił cały przebieg sprawy,, przyćzem podkreślił 
że rząd szwajcarski zawsze starał się o przeprowadze­
nie zbliżenia z Rosją sowiecką *z zastizeżeniem oczywi­
ście nienaruszenia narodowej godności Szwajcarii.

Finnoja nigdy nie zapomni o swoich .̂obow; ązanineb
wobac Polski.

P ary ż , 18. 2. (Pat.) Na śniadaniu, w jdarem  przez J Udaję się pan do 'iwej przj branej ojczyzny. Powiedz 
towarzystwo przyjaciół Francji na cześć no wonnanowa-1 pan naszej sojuszniczce, ze Francja nie zapomni nigdy 
nego ambasadora francuskiego w Warszawie Laroehe, ani o swoich zobowiązaniach, ani o swoj przyjaźni, jaką 
Painleve, zwracając się do tego ostatniego, powiedział: żywi dla Polsku
Mimim In— — — — — — mi m grur — — ——  !!■ I I I.............  III I I I T ITII--------------------------1----

A m g r T ja , J P o lis k * *  a  L i g a '
W a r s z a w ą ,  19. 2. (A.W.) W  związku z  akto- 1 premjer S k r z y ń s k i  przyjął wczoraj posła angieidkie 

a'nami zagadnieniami c o . do zmian w Lidze Narodów,! go p. Maksu Mullera._________  :____________ '__

Senat przyjął szereg ustaw.
W arszaw a. 18. 2. (Pat.) Na dzisiejszem posiedze­

niu Senatu przyjęto baz zmian ustawę o ratyfikacji kon­
wencji konsularnej międlzy POlgką a Rosją sowiecką, u- 
stawę o ratyfikacji układów w sprawie konsolidacji. dłu­
gów .reljefowyth Polski, wreszcie ustawę o zatw ierdze­
niu protokółu, podpisanego w Incbrucku w  stpraiwie ure- 
gbow ania przedwojennych długów austriackich i węgier 
skich, o Je ciążą one na Polsce, jako na pańsi wie suk ■ 
cesyjnem.

Następu,c na propozycję sen. Ringla (M. żyd.) Se­
nat : uchwalił zapowiedzenie zmian do uotawy o cudzo­
ziemcach. ’

W dalszym ciągu posiedzenia ustawę w  sprawie 
zmian taryf celnych zreferował <sen. Adeljnan (Chirześc. 
Dem.), zaznaczając, iż w ustawie tej chodzi o obniżenie 
ceł na pomarańcze i cytryny, gtownie z© wzgtodu na 
zobowiązanie się rządu włoskiego wzięcia od nas 500 000 
tonn węgla. W  zamian za tu  rząd polski zobowiązał się

udzielić zezwolenia na przywoź 750 wagonów poma­
rańcz i cytryn.

Sen. Pośiieir- (PPS.) zreferował ustawę o prywatmem 
prawie międzyrarodowem. Ustawę przyjęto.

W płynęła jeszcze interpelacja klubów Z. L. N„ Pia­
sta, Chrzęść. Nair. i Chrzęść. Dem. w  sprawi© wynagro­
dzenia obywateli polskich przez rząd rumuński za m a­
jątki, wywlaszicizoiiie na Besarabji i interpelacja sein. 
Szczepanika, dotyczącą ostatnich aresztowań na Gór­
nym Śląsku.

Naotępnie po referacie sen. Balińskiego Izba p rzy­
jęła projekt prawa autorskiego, wprowadzając dodatek, 
że umowa o przeniesienie prawa autorskiego hm1 inną o- 
sobę powinna być sporządzona na piśmie, inaczej jest 
nieważną.

W reszcie dokonano wyboru 2 członków Trybunału 
Stanu, W ybrani zoitak orof. Stanisław Kuti zeba 69 gło­
sami oraz Leopold Skulski 39 głosami.

Sfanewisks w prawie fabryki*  Gorzowie
Haga, 18. 2. (Pat.) Na wrzoraiszem posiedzeniu 

międzynarodowego trybunału zastępca ntomiecki prof.
Kaufmatm zwrócił uwagę na to, że w sprawie fabryka­
cji azotniaka w Chorzowie chodzi o kwestę zasadniczą, 
o ochronę własności prywatnej. Konwencja genewska 
winna jako ostateczna vyiście w tym wypadku znal&ść 
zastosowanie możliwe w skąpych ramach. Polska niema 
adnych praw, wynikających z zawieszenia broni w dn.

11 listopada 1918 r., ponieważ bvła jeszcze wówczas 
państwem samoistnem.

Następnie prof? Kauftnan wywodził, że Niemcy dys­
ponowali do dni? 25 czerwca 1922 r. G. Śląskiem i od­
dali G. Śląsk Polsce zupełnie swobodnie dlatego, że art. 
2 ustawy polskiej z 14 Mpca 39TO r. należy uważać za 
nieobowiązujący.

Stror.cicsość sąd^w niemiecktob.
republik , r  obronie tajnych i zbrodniczych orrisuizacji monarcikistfcznyeh.

B erlin . 18. 2. Pat. Wczo^ai w Reichstagu podczas 
dyskusji nad budżetem ministerstwa sprawiedliwość1’ de­
putowany Haas wypowiedział dłuższe’ przemówienie, -.od­
dające ostrej krytyce sądownictwo niemieckie. Dep. Haas 
oświadczy1, że zaufanie do sądów zostało zachwiane w 
szerokich warstwach narodu. Stronnicze zachowanie się 
sądów w szeregu procesów politycznych dowodzi, że re­

publika nie m^że liczyć na bezstronry wymiar sprawie­
dliwości. W  przemówieniu swójem Haas zwrócił szcze­
gólną uwagę na procesy e zdradę stanu, wytoczone oso­
bom ujawniającym szczegóły, dntynzące czarnej Reichs- 
wehry oraz na tajność, jaką procesy o morderstwa 
Czarne! Reichswehry są otaczane,

WALKA POLITYCZNA NA WĘGRZECH. 
Zamach na pr^w otfniczącegi opozycji jj.jała W fc^M f 

1 V0czony‘jeso.
Na poslć. . demokratycznegio , i. b. M im stra 'rtWM^ah 
Vaszony‘iego, który ostro atąkował rząd Befihleoa W 
związku z aferą fałazeirsiką, dokonano w  'tych dnjaidK 
napadu. Napad wywołał obuizenie wśród ludnośCE W  

Budapeszcie patrol policyjny został wzmocniony.

MONSIGNORń LAURI K / RDYNAŁEM.
Jak donoszą z Rzymu, w połowie kwietnia odbędzie się 

tu posiedzenie konsystorza poświeconego mianowaniu nowych 
kardynałów. Między inhy>mi kapelusz kardynalski ma otrzyj 
mać nuncjusz papieski w Warszawie, mg1*. I.auri.

ZGON PREZESA SYNDYKATU DZIENNIKARZY 
WE LWOWIE

W e LAvowie zm arł w  t>6-tym roku życia dr. Aloksaw 
der Vogel, były  prezes syndykatu dziennikarzy polskictf 
w e Lwowie i były wiceprezes zwittziku Ciziennikarzy poi* 
skich w  W arszawie.
SPRAWA PRZENIESIENIA ZWŁuK S. F. ŻEROMSKIEGO,

W polskim klubie literackim odbyło się zebranie, po­
święcone omówieniu smawy’przeniesienia zwłok ś. p. Ste­
larna Żeromskiego do Nałęczowa, zainićjówanej przez rzęść 
rodziny ś . , p. zmarłego- Po wybzerpnjacej dyskusi* zebrami 
jeduomj^ślnit, uńhwalii zwrócić się dó Towaizystwa Litera­
tów i Dzlennikarzj'' z prośbą o .zdjęcie z porządku dziennego 
zebrania sprawy przeniesienia zwłok Stefams Żeromskiego I 
przekazania jej komitetowi, pogrzebowemu, który w dalszym 
ciągu jest czjmny-

w y k r y c ie  z a r a z k u  r a k a .
Dr. Józef SchumacłTC*.

P. dr, Józef Schumacher w tych dniach wygłosił w Ber­
linie referat na tem at: „Badanie choroby raka", w 'k tó ­
rym  aaisnaczył, iż udato ai". sde odfefcjt lasumPA raka
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Z a m a c h  n a  c a ł o ś ć  g r a n i c  p o i s k t e t i
Przebiegła gra N iem iec. —  Zakulisowe targi na szkodę Polski, —  

Niem cy chcą zabrać Pomorze, Poznańskie i Gsąsk.
Przeszkody, występujące na drodze uzyskania przez 

Polskę stałego miejsca w Radzie Ligi, zarysowują się co­
raz wyraźniej. Kampania niemiecka, podjęła Przeciwko 
Polsce, poparta krzyżowym ogniem prasy angielskiej, 
doprowadziła, jak twierdzi „Kurjer W arszawski" doi pe­
wnego załamania frontu Lwicy francuskiej. Wybitni le­
wicowcy oświadczyli otwarcie, że sprawca rozszerzenia 
Rady Ligi rzuca na zagadnienia looameńskie światło,] 
którego przedtem nie przewidywano.

Groźba Stresemanna, że Niemcy gptowł wycofać sic 
z Lfer. onieśmieliła szereg naiwnych polityków, zawsze 
gotowych du ustępstw na rzecz Niemiec. Dochodzi do 
tego, Iż podnoszą się głosy, żądające w zamian za wej­
ście Pol3k! ao Rady Ligi odstąpienia Niemcom t. zw, ko­
rytarza. „Kurjer W arszawski" słusznie zauważa, iż 
czas, by świeżo utworzony związek parlprrientarzystów 
polsko-francuskich rzucił na szalę swe kategoryczne ve- 
to, przeciwko zakulisowym przygotowaniom tranzakcyj 
Ha szkudę Polski.

„Vossische Zbitung" donosi, że rząd nlemiesai ma 
zamiar zgodzić się na wej'ście ro lsk i do Ligi Narodów W 
zamian za pewne koncesji terytorialne i gospodarcze na 
rzecz Niemiec.

„Berliner LoiKal-Anzeigef1' pisze bez ogródek, że na­
leży oderwać ód Polski Gdańsk Pomoize i Śląsk G ór­
ny, z których to terytoriów trzebaby utworzyć państwo 
buforowe,, napo ty ni©zai@żrce, a będąc© gospodarczo złą­
czone z Niemcami.

Nawet socjalistyczny >V ónydns“ stwierdza, że Po- 
zńsńskie jest rozgoryczone na rząd warszawski. (?)

Propaganda* niemieckiej prasy przeciwko oioe-ęiiemu 
stanow i. posiadania polskiego, prowadzona jest od paru 
dni. Niemcy chcieliby więc wyszachrować w taki spo 
sób ziemie, polskie. Na to oczywiście żaden rząd poiski 
i żaden Polak zgodzić się nie może. Wejście PoLki do 
Rady Ligi Narodów nie może być okupione koncesjami 
terytorjainuni. Do podziału Polski, a nawet do dyskusji 
na ten tem at dopuścić nie możemy.

Dal&zs? waJkfi o  Lifgę Nteroilótor*
Rząd brytyjski ale powzia! jeszcze decyzji.

L ondyn, 18. 2. (PAP). S tow arzyszenie kores­
pondentów  prasy zag-anicznej w Londynie podejm o­
wało dziś śniadaniem  m inistra Austeria Cham berlaina.
Podczas śn iadania m inister Oznajmi! zebranym, że 
rząd  brytyjski nie powziął jeszcze decyzji w spraw ie 
zwiększenia stałych miejsc w R aćzie Ligi Narodów.
R ozszerzenie sk ład a  Rudy Ligi n ie m oże w  ż a d ­
nym w ypadku oznaczać chęci stw orzenie te j, czy 
innej w iększości w  ło n ie  tej organizacji, gdyż  
przeczyłoby to  ce low i jej p ow ołan ie . Ludaniem 
P a d y  L ig i nie jost tworzenie igrup większości, lecz

feecy domaĝ l̂  się m̂tefsea .tylko- dla Niemiec.
Lum drn, (AW ). Były m ir ,s te r  spraw  zagranicz­

nych (łrey oświadcza w piśm .e do „Pim es‘a “, że nie 
jes t pożądanem. przyznaw anie stałych miejsc innym 
państw om  w R adzie L igi, poza Niemcami, ponieważ 
w prow adzi to  zam ęt i  m a będzie m ożna zadość-

łagodzem e różnic i dążenia do rozwiązywania tru d ­
ności, powstałych w stosunkach m ięazynarodowych 
w sensie, umożliwiającym swooodne i szczere przy­
jęcie jei rozstrzygnięć przez państw a zainteresowane.

L ondyn, 18. 2. (PAT). W  poniedziałek przy- 
szłego tygodnia odbędzie się specjalne posiedzenie 
komisji parlam entarnej,' poświęcone spraw ie zwiększe­
nia stałych miejsc w R adzie Ligi. Dyskusję otw orzy 
były wiceprzewodniczący kom isji JPisher. D zienniki 
podają, te  L abour Party  Zgłosi w izbie gtnin sprze­
ciw co do powiększenia stałych miejsc w R adzie,

uczynić pretensjom  wszystKick. zgłaszających się 
państw. Jeże 'i w L ocam o nie wspommano Niemcom 
nic o zm ianie ustroju L ig i Narodów, to  obecnie 
mają oni prawo dom agać s^ę przyznania m iejsca 
tylko im , z wykluczeniem innych państw .

Kruchość rządu Rzeszy.
U - ie c n y  g a S s m e i  m e f r s i t i i tk i  o p i e r a  s i ę  was. ą lą b y c fa r  p o d s t a r a a c f s  jtfsH & m fflSsias*oy c » t.

B erlin , 18. 2. (Pat.) Dziś w komisji budżetowej 
Reichstagu m inister finansów oświadczył, że wobec re­
dukcji podatków w Niemczech, uważa za niemożliwe 
podwyższenie zapomóg dla bezrobotnych w myśl wnios­
ków, złożonych przez partię demokratyczną i centrum. 
Dalszą dyskusję nad budżetem odroczono do piątku.

W głosowania naa odroczeniem dyskusji połowa partji 
rządowych głosowała za, drugą zaś połowa przeciwko 
wnioskowi. Ten podział w komisji jest żywo komentc 
wany w dziennikach wieczornych jako oznaua słabych 
podstaw parlamentarnych ODocnego gabinetu.

'&sm lasiejszości s ień . w e Wtoszecii a L ip  ha r e i E
Londyn. 18. 12... Pat. biuro Reutera donosi z G<-1 mieckiej w południowym Tyrolu, trudno będzie uniknąć 

newy, że mimo oświadczenia Husśoliniego, iż W łochy] tej dyskusji.na najbliższej sesji Ligi Narodów* 
nie dopuszczą do dyskusji nad sprawą mniejszości nie-

7otnm nieufności prlli nlemieoklob flia nuai osefkiego.
18. 2. Pat. Niemiecko naruaowi i niemiec- gwałcenie międzynarodowo zagwarantowanej , ochrony 

c j soc al-demokraci oraz Komuniści złożyli w sejmie mniejszości narodowych, 
wniosek, wyrażający rządowi votum nieufności za po-

lawiną śnieżna z a iiila  okoto 80 osót).
SCośęSo!, i d o m y  i j ó m i u e  z i t iv c k O b « >

galt-Lake-C lty, 18. 2. (PAT.) Z pośród osób, za­
sypanych wczoraj przez lawinę śnieżną w Sangnloh w 
pobliżu Bingbam wydobyto już 28 trupów. Panują “o- 
bawy, że pod gruzami znajduje się jeszcze około 50 
kobiet i dzieci. Zaznaczyć należy, ze miejscowość San- 

"gulcb położona jest w ciasnym wąwozie. Spadająca z

góry lawina śnieżna uniosła ze sobą powyrywane z ko­
rzeniami drzewa i odłamki slfał.

Lawina stoczyła się na miasteczko, niszcząc całko 
wicie kościół, 20 domków górniczych oraz hotel, w któ­
rym nocowalu około 5C górników.

easaeyjne aresztowanie w Biftareszeis.
B ukareszt, 18. 5. PAT. Aresztowanie tutejszego 

generalnego przedstawiciela zakładów Fockera nastąpiło 
ną skutek tego, że przedstawiciel ten uporczywie odma­
wia r podania klucza ao niektórych depesz szyfrbwanycb,

wymienionych między nim a dyrektorem zakładów Fok- 
kera Rachefn. Zachodzi prawdopodobieństwo, źe ma się 
tu do czynienia ze zdradą państwa w zakresie obroni? 
narodowej

Eofea fa;£*erstw węgierskich.
A r  ©sz$ffl wam sie w sspsjS n ika Schtlkiłze-tgo*

Budapc**t (AW). Z Berlina donoszą, o aresztowaniu tech- Bedln, 18, 2t PAT. „Vóssiscbe Ztg.T/donosi, źe Szef po- 
inż. Schultzego, który byt doradcą technicznym przy fal- liejś politycznej w Paryżu Dulcet wyjeżdża dziś do Berlina w 
ar.iu banknotów francuskich. celu wzięcia udziału w przesłuchaniu Schultzego.

W o p ra w ie  z -a ta rg ii
w  d z i a ł d o w s k i e j  ra d a K ie  m i e j s k i e j

otrzymaliśmy od p. A. W dlengera, prezes Ra‘dy 
Miejskiej w Działdowie list następującej treści: 

Działdowo 16 lutego 1926 r.

Szanowny Panie Redaktorze!
W zamieszczonym w nr.; 37. „Głosu Pomorskiego" 

w jfhadzie z p. dr. Michejdą spotkałem się z takiern

tw ierdzeniem : w  aw iąztai z uchwal enietn fteo a lcjł f«> 
trjo tycznej w  czasie poprzedniej kadencji rady miejskiej 
jeden z radnych jtrupy niemieckiej (polsko-tm zurskiei) 
zw rócił się do mnie z pisem nem cśw iadczeńw m  ,,w y ­
jaśniając w  nim, iż grupa niem iecka Opolsko-mazurska) 
stoi na gruncie państw ow ym ,- je it  lojalna i w yraża r b o  
lew anie z powodu niczuakcćntow aiiia w tym duchu 
fswego stanow isk ^  Dalej opiew a wyWiad. że „niesijSy, 
listu tego p. Welletigei* nie od czyta ł na posiedzeniu rady  
miejskiej, w obec lóA-go przykry zgrzyt nie zosia l nale­
życie  zlikw idow any itd.“ #

Ponieważ te wynurzenia p. dr. Michejdy dotyczą 
bezpośrednio mej osoby i poniekąd w ujemnem mnie 
sianialą świetle, gdyż można z nich odnieść wrażenie, 

'jhfeobym .był współwinny temu. iż „cień rzucony ra  ho­
nor n testu późośtałw .pheio proszę Szan. Pana Redak­
tora o łaskawe zamieszczenie poniższego mego oświad­
czenia:

Z pisemnem oświadczeniem lojalności i ubole­
wania zwrócił się do mtue pewien radny, nie imie­
niem grupy, lecz uczynił to ów radny &  Dorow- 
ski) wyłącznie w Wlaśhem imieniu. Nie było ż.e- 
sztą pow?odb składania takiego oświadczenia za 
całą grupę, niemiecka (poŁsko-mazurską), gdyż 3 
raonych tej grupy głosowało z.a krytyczna rezo­
lucją, a nie, powstali tylko p. Dorowski i dwuch 
iiinych. .

Co do nieodczytania go. na posiedzeniu rady 
miejskiej nic nastąpiło to, — lecz z tej niezależne5 
odemnłe przyczyny,, że p. Dórowski oświadczenie 
swoje po kilku dniach, w każdym razie jeszcze 
przed następnein posiedzeniem rady miejttóej wy­
cofał.

A. Wellenget, prezes rady miejskiej: ■

RZEKOMO OSOBISTA SPRAWA.
Ambasador Jitęmiecki w Paryżu wyjechał do Ausfrłi- 
Paryż, .18, 2. PAT, Ambasador niemiecki w n  Hoescb 

wyjechał w sprawach osobistych do Austrii,
COOI.IDOE KA CHOROWAŁ."

»Vas/,yt?g,ton, (AW). Skutkiem bardzo ciężliieyo prze­
ziębienia piezyjaut Coolidge pozosMJe w łóżku. Jednakże 
niema powodu do obaw,

f ^ a ; f f l © a n l £ | g . z y  p r o c e s ®

Krwawe żerowisko gawiedzi.
(Korespondencja w łasna. z -Paryża).

Pan Lattedl, zan,ożny właściciel pięciu Wykwintnych 
sklepów puryskidi zabił pana Marge‘a kochanka swojej żo­
ny, znanego w kołach sportowych miłośnika lekkiftj atlety­
ki. Częsty i dosyć banalny epilog trójkąta małżeńskiego, 
który w dzisiejszym zwłaszcza Paryżu redukuje się normalnie 
do jednuszpciltowej sensacji reporterskiej ■ aktualność efe- 
meiydalna.

Nadspodziewanie „dramat przy ulicy de ChareMes" stal 
się sensacyjnym skandalem który już od blisko trzech tygo­
dni -ue pizestaje być tematem namiętnych dyskusji towa­
rzyskich, podsycanych „pikantnymi" szczegółami, zbieranym, 
skrzętnie przez prasę codzienną

W mieszkaniu zabitego p. Marge'2 trysnęło nagle obłite 
źródło męki serdecziiej, bólu krwawego, zemsty śmiertelnej- 
Zebrał się wokół bezmyślny tium. cnłepozący ze zwierzęcą 
łapczywością strumień.'nieszczęsciŁ, płynący z przestrzelo­
nego serca. Żerując gorliwie i starannie na ludzkiej niedoli, 
potrafiono wynaleźć tyie sensacyjnego pokarmu dla „senty­
mentalizmu" gawiedzi, pozbawionej doszczętnie serca, że 
sprawa Lancei — Marga rywalizuje w dziennikach zwycięsko 
z najważfliejszemi zagadnieniami życia państwowego.

Bo przecież wykryto, że pan Lancel udając się do mie. 
szkaflia pan a Marge‘u ,' by stwierdzić wiaroiomność swej żo­
ny. wziął ze cobą czterech świadków, bo sprzeczne Są e- 
świadczema w kwest}!- dezabitu pani Lancel w • chwili, gdy 

'mąż wtargnął do pokoju. Lekarz ule orzekł stanowczo, czy 
siniak na ramieniu pana Lancel pochodzi od uderzenia pięścią 
przez pana Marge‘a, czy też od nacisku na zamknięte drzw' 
wejściowe. A w czasie konfrontacji, u sędziego śleacz^gc, 
oboje małżonkowie wybuchnęli spazmatycznym płaczem. roz. 
pacząjąe nad zrujnowane®] życiom rodzmnem. nad losem 
dwojga dzieci, , .

Każdego dnia pism? rzucają na pastwę zWyrodniałej cie­
kawości ludzkie) coraz sensacyjmejs?e strzępy tragjdji- A 
gawiedź niecierpliwa węszy podejrzliwie, obawiając się, że 
moŻE uj.dą jej jakieś drastyczne szczegóły

Płonny niepokój! Wołanie: Circensesl będzie wysłucha­
ne, W rozprawie sądowej dane będzie tłumowi widowisko 
drgs jących bólem i męką serc ludzkich. Najwybitniejsi aJwo- 
kaci; w kapitalnych przemówieniach żonglować będą ze zdu­
miewającą zręcznością bogatą skal<; wzruszeń .serdecznych.

Już. dziś „tpnt Paris“ ugania się namiętnie za kartą wstę­
pu na ten „najmodniejszy" proces. Już dziś poważnifc zastą- 
nawfają się wytworne panie nad wyborem Odpowiedniej do 
takich rozpraw toalety.

A bohaterowie dramatu?
Pan Lancel, osadzony w więzieniu śledczem- kieruje spra­

wami swego przedsiębiorstwa handlowego. „Opinia* jest z 
jego, zachowania niezadowolona, uważając, że obniża or te. 
mi ,jpr<}zaicznemi‘‘ zajęciami „wysoki poziom dramatu4.

Pani Lancel, przygarnięta przez nrzyjaciółkę, mieszkającą 
pod Paryżem, żyje zufiełnie odosooniotia- „Opinia1 nie może 
pogodzić się z tak pokorną skromnością, nie l cującą z rolą 
tragicznej amuntki — podejrzywana jest o hipokryzje.

Par Marge, który uman w kawalerskim stanie. szfe* 
reg przyjaciół -— mścicieli. Ślubowali oni wyzwać panu- tfin- 
c d 4a • bezzwłocznie Pt- wyroku na śmfertelny pojedynek, by 
móc zabić *0 legalnie. ..Opinja" odnosi ślę % żywą iśympatią 
do tych „szlachetnych i bezinteresownych druhów" niebosz­
czyka, cho* wie, że do yojedyiiKu nawet „normalnego", to .jfcjst 
bez wyniku, nie dojdzit. Mais quel geste!

A dwoje małyeh dzieci? TjiJsą drmv;zędni statyści, nic- 
godn. uwagi „opiiiji**. Człowiek wije się w bóiti okrutnym, 
w męce serdecznej, a gawiedź śpieszy na żerowisko obfite, 
ponętne, nurzać się w cudzcir cierpieniu, w, cudzej krwi.

Z. K.
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Krwawy po jedynak na szable o#y! s!ą w laskn Bielińskim.
Warszawa, 18 lutego. Spotkanie skończyło s i | krwawo. Obaj adwersarze od-

Dziś w  godzinach rannych odbył się w lasku Bielańskim nieśli dosyć ciężkie rany. 
wjedyncK na szable między panami B. a S., znany.ni w  „-ze- Opatrzono ich na nnejcyu 
roldch kotach towarzyskich stolicy. Zajście miało tło polityczne.

Pogrzeb socjalisty zamienił się
w  m ^ u if^ n la e ję  a o l w i s i w o s a .

k rc jk to w a n ie  k o m u M s łe w  |p«i!esas p ig rs c i.u  w Łod^r

O FOMOC DLA SZKOLNICTWA I ROLNICTWA 

NA KRESACH ■
Warszawa, Id- 2. (AW). Wczoraj przybyli i przyjęci* byli 

przez odpowiednich ministrów wojewoda wołyński w sprawie 
szkolnictwa ra Wołyniu, i wcjewod; nowogrodzki W celach 
pomocy w rolnictwie d a  województwa nowogródzkiego.

MORZE ZERWAŁO KOLEJ.

Gwałtowna burza w porcie Cailąnji spowodowała silne 
wystąpienie morza, które zerwatc kolej, piowadzącą na Etne 
na przestrzeni około 100 metrów.

Łódź, 18. 2. -  W  dniu 17. bm. władz© bezpieczeń- 
staw otrzym ały wiadomość, że z pogrzebu soejaiisry, 
mejaidego Tomasza RychlióJJciego chcą dcorz ystaó ko­
muniści, aby zamienić kondukt żałobny w demonstra­
cyjny pochód 'komunistyczny.

Wiad\M'iiość ta  sprawdziła się. O godz. 3 po poi. 
kondukt wyruszy? przed domem dałoby. W pc grzebie 
tym. wzięli udział liczni członkowie partii socjalistycz­
nej, którzy szli na czele konduKti. Orszak pogrzebowy 
otaczała polioja.

W pewnym memencie policja zażądała, aby kondoic 
skierował się w inną ulicę. Gdy prowadzący kondukt 
wezwania nie usłuchali, policja przystąpiła do ar esztc- 
wafi.

Aresztowani zostali członkowie P. P, S.: Aamżyńsłi, 
radny miejski jRapaMi, Puirtal i  Danilewicz, chwilowo 
zaś i poseł niemiecki Zerle. .

Pozatem już na cmentarzu aresztowano około 50 
osób.

CORAZ TRUDNIEJ DOSTAĆ Sit; ŻONIE Z POLSKI 
DO MĘŻA W AMERYCE*

Z Warszawy . donoszą, że urząd emigracyjny otrzymał sa- 
wiadomienie, że paszporty żon, w/jeżdżajaęycr do mężów, 
przebywających w  Stanach Zjednocz, winny być zaopatrzo­
ne w  wizy amerykańskie, których bez przedstawienia urzę­
dowego 'aktu ślubu nie. otrzymają.

Prócz tego akt ślubu musi być potwierdzony przez miej­
scowego starostę l

7- LETNIA STUDENTKA ZDAJE LOi TORAT.

Wiedeń, 18. 2. (A. W.) Z Belgradu donoszą o afres 
tcwaniu leaaktora „Bełgraaetr Ztg.“ Krstanowicca.^ W 
czasie rewizji uomowej znaleziono u triegw szereg doku- 
mentómy świadczących o tern, iż otrzym ywał on z zagra-

■   m    :------

jnlcy większe sumy dla prowadzę,nic antypaństwowej 
propagandy przeciw Jugosławii. Postępowanie sądowe 
wdrożone przeciw niemu opierać się będzie na ustawie 
o  ochronie królestwa S. M. S.

Reańktof oiemietrti zaimnje s *  fzpiegoslwsm.
I .  J  * * • •• przed wszystkiemu tego roozaju dziećmi, jakie zna historia.

Dzieckiem tem jest ll-letnia Hilóegarda Feimande z Ca- 
balleira, która, licząc 1 at 7, została immatrykulowana na uni­
wersytecie madryckim, a niedawno temu zdayata trzeci egza­
min potrzebny do uzyskania stopnia dostorsidego. Ńa egza­
minie tym był obecny dwór królewski,■.któremu towarzyszyli 
najpoważmejsi przedstawiciele nauki.

'Młodziutka Hildegarda jest prawdziwym fenomenem na­
tury. Mając 11 miesięcy wieku, umiała juz czytać, a teraz 
mówj płynnie kilkoma językami oraz posiada niepospolite zdol’ 
mości dc muzyki i rysunków.

W początkach br. miała ona wykład naukowy na posie­
dzeniu Towarzystwa ochrony' zwierząt i roślin, pó którym 
otrzymała specjalne odznaczenie za prace■''naukowe, a który 
obecni uazenj -przyrodnicy .przyjęli' z teftójszroem.

Masowe aressuiwante bandytów we Włoszech.
• ̂     -   . .  . . . . .  - .. ł .  ■§ jt,_____ i.z__ .._______ 1 1 0  . - i i .  __—Cagfiatf 18- 2- (PAT.) Policja w  pościgu za bamdą ban- dytów aiesztowala 112 jsó l, przj których znaleziono brpń 

oraz żnacztic zakosy amunicji A

E e h »  s l r z ó ln n  n y  w l  o r u r n u .
N a zw iik s  tw m iytó w  są jenane>

Toruń. (AW.) Pościg za ęprawcantf strzelaniny w chursfci % Rubinkowa p. Toruniem i znany pohoji bandy' 
Tomniu nie dał żadnego rezultatu. Śledztwo ustaliło te Dębek, ukrywający się od dłuższego* czasu w  Gdań 
że bandyci rcieszkali w  Toruniu od kilku dni. Stwier- sku. — 
dizono również ich nazwiska, a  mianowicie są to W. Sta- *

iK a ra z e k  ranka n i d n e e n j .
S ensacyjna  od k rycie  p ro fe so ra  w iedeńskiego.

Wiedeński „Renes Wiener Tageblutt" donosi z B er­
lina, że w berlińskiein towarzystwie mifcroDiologicznem 
wygłosił prof. ar. J. Scnnmacher w , kład na tem at za­
razka raka.

P r. Schumanber zdołai yzzbz specjalne metody bar­
wienia uwidocznić zarazek raka. Prof gchumacher

oświadczył, że zarazki te  nie znajdują się u osób zdro­
wych. Zarazki pojawiają się w olbrzymiej ilości tak da­
lece, że zajmują ł /)0 częsc całej masy raga. Zarazer 
rena jes t dość w ieki i posiada kształt litery S, nieco 
zgrnnionej na końcach.

Wykład prof. Schumaenera wywołał wielkie wrażenie.

Człowiek urodził sią bez asm i słyszał.
Przed paroma tygodniami zmarł w stanic New York w  

jednej z wiosek niejaki Maurycy Cads, który byt pozbawiony 
zupełnie uszu- Cads nie straci! bynajmniej uszu wskutek w y­
padku, lecz itrodsAł się bez uszu l nie miał nawet najmniej­
szych otworów po olbu stronach głowy, ktoreby świadczyły 
oi zwyrodnieniu tego narządu. Według informacji członków 
rodziny, zmarły nie był jecn.dc głuchy. Słyszał on. uosKonalc 
rozmowę prowadzoną zwykłym tonom oraz rozróżniał dźwię­

ki Jednakże dlatego, aby móc słyszeć. musiał mieć usta ot­
warte. Oświadcza! on kilkakrotnie, że brak ułzu nie prze­
szkadza mu słyszeć ,i że niema uczucia, jakby organy słucho­
we były umieszczane w  ustach. Cadis miał kilkoro dzieci, 
wszystkie normalne, z wyjątkiem najmłodszego, obecnie 13- 
letniego chłopca, który od luodzeMa miał bujną czuprynę, 
zupełnie siwa jak jego ojciec W chwili śmierci, t. j. gity 
miał 69 lat, I. o

Ti n r y  n o d  s*c*«»d*u'caę.
Na imji kolejowej Franciszka Józefa zdarzył się tragi- 

kmmczny wypadek. Gdy pociąg zatrzyn;al się na jednej z 
mniejszych stacji, zawołano ekonoins miejscowego majątku 1 
polecono mu zre\vid. pocisus i dworzec; w  okoliczn. wsiach 
zniknęły bowiem prawie wszystkie kun,, i istniało rodejrze- 
nie, że złodziej znajduje się w pociągu.

Rzei ywiście u >edn;ej kobiety znaleizono dwie kury- 
Twierdziła om jednaK, że otrzymała je wzams&n za towar, 
gdyż jest handlarka 1 często podobne trau^akoje przeprow a- 
dzeła, W tem jednak rozległo sG w  wagonie armlosle gda­

kanie, wskutek czego „miemaną hm.dlarkę poddano osobistej 
rewizji, która przeprowadziła garderobiana miejscowego 
dworca. Wyniki r wizji były wprost zdumiewające: pod su­
knią było bardzo sprytnie schowanych jeszcze 5 kur. Śledz­
two ustaliło, że w rzeczywistości w całym szeregu miejsco­
wych i okolicznych gospodarstw skradziono, znaczną ilość 
drobiu, Sprytna złodziejka stoi obecnie przeć trudmem za­
daniem wytłumaczenia sędziemu, w  jaki sposób' kury zna­
lazły się poć jej spódnicą.

d . tehtru.

Orłów.

Kawałek chleba.
Książę. Jarzy powracał z klubu w towarzystwie nira- 

Ińego Mauirytcega Pogoda była wspaniała, szli więc pie­
chotą, rozmąwiaijąc i żartując.

Nagie książę schyhl się i podniósł kawałek chleba, 
utari go starannie batystową ohustoc-zką i położył na 
wystającym murze domu.

— Czyś oszalał, Jurku -  zaśmiał się głośno Maury­
cy — cóż ma znaczyć ta pantomima?

. — Nie śmiej się •— odipaD poważnie Mśiąże — czy­
nię to na pamiącikę człowieka, który całe życie był gło­
dnym. ‘

— Opowiedz mi, to CiCkawe.
— Owszem, posłuchaj. Podczas ostamiej wojny 

francusko-pruskTj stałem z moim putoem  w małej, ubo­
giej wiosce, Wieczorem, otrzym awszy tylko porcję 
chleba, pomyślałem z goryczą o moich doskonal yoh ko­
lacjach w  Pąryżu, o wykwintnych potrawach, — i rzu­
ciłem ze złością chleb w błoto. Wówczas zbliżył się 
chudy, blady żołnierz, troskliwie podniósł chleb, i otarł­
szy go rękawem zaczął chciwie zajadać.
- Nudziło, mi się, spać nie było można, gdyż la,era 
chwile mepizyjaći.el mógł natrzeć. Postanowiłem więc 
skrócić sobie czas rozmową z tym biedakiem.

— Mój przyjacielu — rzekłem ~  czy ci może smako­
w ać ten suchy, w strętny chleb?

— Co też pan mówi — odbarl — ro  świetne pożywie­
nie, zwłaszcza di,a takiego jak ja, który wiecznie był 
głodnym, a widząc moje zdziwienie dodał: — tak caie 
życie nie • mogłem zaspokoić głodu, W ychowany zo­
stałem w  domu podrzutków, gdzie tyle sierot znajduje 
schronienie, ale 'Tindusze przytułku były bardzo skrom­

ne, a biedaków takich lak ja dużo „.więc,,dlostawaliśmy 
skąpo jeść. Potem, jako wyrostek, nauczyłem się ślu­
sarstw a i poszedłem w świat zarabiać na siebie. Ale 
byłenr Me dość silny, więc zarabiałem, mało i nie raz 
brakło ini na. łyżkę cieplej strawy. Teraz wzięto mnie 
do wojska, lecz i tu nadeszły ciężkie czasy, p a re r wy­
dzielają coraz nwflejSŁe, więc znów prżymieram głód. Ot, 
v idzi pan, jakie to ciężkie życb-

Słuchałem tego opowiadania ze ściśniętem sercem, 
podszedłem następnie do mojego tornistra, gdszie znajdo­
wały się reszfrtti wina, parę suchych biiłeif i konserwy 
iMęsne, dałem to wszystka temu azlowielkorwi, Zjądł 
do uśtatniej kruszyny i, odeóhnąwszy głębouto rzekł:

— .No, najadłem się do syta ras. pierwszy.
Wróciłem do izby i rzuciłem się na posłame, do noc­

nej w airy miałem jeszcze iwie godziny. Obo;- mnie 
poKladli się towarzysze. Spałem Snem kanńennym i 
obudlzileim się dopiero wczesnym rankiem.

— Jafcto — zawołałem zdziwiony — urzecieź to była 
mora \olei, kto za mnie poszedł?

— 'Ody wołano cię po nazwisku, w siał jakiś żołnierz, 
wziął bioń i poszedł, — objaśnili mnie towarzysze — 
odchodząc rzekł:

— Nie budźcie go. był dobrym dla mnie, 'niech śpi 
ja odprawię wartę.

— Gdzie on, muszę mu podziękować.
Oni opuścili głowy, a jeden wyszeptał'
— Dostał dwie kule w  piersi od przednie straży 

niaprzyjacielsldej.
, ~  Tak, kończył książę — zapłacił życiem za kawa­

łek chleba, więc ile razy widzę teras leżący w  pyle 
chleb, podnoszę go i kładę gdzieś ńa murze lub ławie, 
Tom święcę pamięć iegn biedaka.

IV iodzi ludzie szli dalej w  głębokim milcseniu.

operetna w 3 aktach Ernesta Marischki
przekląć JuJjana Tuwiina, muzyka Granichstai dtehn 1
Zapowiedź przybicia operetki „Nowości*1 z Warszawy do 

iniasta naszego, a mianowicie gościnny występ rtiezrówŁaJłeł 
Messalh z, partnerem jej, Józefem Redo, wywołała zadowolenie 
w kolach iicxnyf'h zwolenników artystycznej tej pary. Ktoi 
boynem nie słyszał Messalki? Nie występowała onr copra- 
wda ńotąć w Grudziądzu, ale dła tych "którzy1 Dy^raja od1 
ozaśii do czasii w stolicy, jtani6w'V.ifjbyfr-wlel-Isą. atr<ifeo^-.by z 
niej wyjeżdżać. Me. widzi^wszy jej. Źe zabieganie ,o „tego 
rodzaju,, rozrywkę jest shisznem, przekonaliśmy się wczoraj 
wieczoa e.ri,

L uc y  n a M e s s a i w r oli Rosjańki Nadii Nadjakówsjcieęl 
wykazała w  cale,' pełni wielki swój talent. Obdarzona gło­
sem o .nadzwyczaj mitem brzmieniu, posiada doskonalą szko­
łę, dykcję wyśmienitą, wdzięk niezrównany. W akcie pierw­
szym trochę nużąco oddziaływała zbyt często powtarzająca 
się mimika, a mianotyicę latające oczy pozbawiały widza 
chwytania wyrazu, które,go tak wiele one posiacają, a co w 
pełni podziwialiśmy w  scenach dirąmatkcznych. Zaznaczamy 
to dlatego, by uniknąć wp^zyszłośei zr..anierowania W tańcu 
gracja i leJdióss w* doboi/.e wspaniałych, kostjumów specjal­
nie z  To ty a la Velasquez) smak nadzwyczajny-.

Partner jej J ó z e f  R e d o  ulubieniec puWicziLuśęi war­
szawskiej stanowił z Messalówuą piękną dobiana parę- W 
roli mecnanika Aleksego Doroszyńskicgo byt dobrą sylwetką, 
później zdemaskowany książę Aleksander, Aleksandrowicz, w  
pięknym mundurze rosyjskim' przedstawiał się pąrdzo korzyst­
nie, a najkorzystniej w  stroju cywilnym, wieczorowym. Za- 
;wsze wytworny inteligentny aktor, śpiewak p głosie silnym, 
ciepłjnm, a przy tem posiadaiacy piękne wianisśiinó.

Wodewiłistyćzuą role fabrykanta samochodów Johna 
Waisha grał z wielkim sukcesem 1 s d e v s z W o ł o w s k i  
Przejął sle doskonale grą potentata dolarowego,, ,skończonego 
filistra, w  najmniejszym ruchu, wypracowana rolą.

Wspólnikiem fabrykanta samochodów Jolly Jeffersonem 
był W a c ł a w  Z d a n o w i c z .  Do ożywionego koncertowo 
giającegt zespołu dostrajał sie bardzo dobrze, pomijając part 
wyłamywań. Tańcem, sztuczkami, po prbśtn akrouatycznemi, 

wołał szczere oklaski.
Dobrą jego partnerką w roli biuralistki Dplly Mastaiu 

była P o l a M il  e w ś k  a: młoda to adeptK,- sztnki o korzyst­
nych warunkach zewnętrznych.

Bileterem teatralnym zbyt wielkim zwolennikiem alkoholu 
który nawet wodą kolońską w. garderobie teatralnej się po- ' 
krzepiał, był M i e c z y s ł a w  D o r m  u n t. Trudną rmał rdę  
(bo pijwń zwykle łatwo opadają w  przesadę', a wywiązał 
się z w ej ku wielkiej uciesze audytorium.

Mniejsze role, jak Stepanowa, dawnego słu'gi wielldego 
księcia oraz Escabiniera imioreserja Yariete A-lriambra, dalej 
Huntera zarządzającegc fabryką samochodów, gral; donrze w  
styli J ó z e f  W i n i a s z k l e w i c z ,  H e n r y k  M a f -  
c h r z y c k i  oraz J e r z y  H o f m a n .

Dl? sreha siesty wielkiej nic było, bo miast orkiestry sły­
szeliśmy nędzne pianino. Nowością dla miasta nascego była 
operetka, vr której* akcja odbywa,, się na Widowni, przez 
co utrzyinany jest z nią ścisły kontakt.

- * *  KONCEPT UC2TNNIC PIANISTKI P. ROGASZÓ- 
WNY- '%V niedzielę, dnia 21-go bm. o godzinie 7-mej włeczot 
rem odbędzie się, w  auli gimnazjum żeńskiego prży ul. Trytt- 
kbwoj popis uczennic muzyki pianistk' p. Rogaszó.ńmy. Bile­
ty dla (łoroslycii 1 z t  dla młodzieży 50 grcszv, do nabycia 
w dniu koncertu od godz. fi-ej w;iecz. przy kasie. Dochód prze­
znacza się na bi.fcljotekę Tow. Czyelni d k  Kobiet.
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V Sprawy społeczno gospodarcze.
Dziejowa trsgee ĵa.
ZAMK MYŚLi MORSKIEJ W  POLSCE.

Zastój w porcie gdyńskim. — W y d a tk i  na flotę Hiszpanii, 
ljtw y  5 Monaco. — Pofsks na szarym końcu. — Prof. 
Szelągowski o feiejowej walce o Bałtyk. — Gdynia Ja­
ko temat westchnienia poety i malarza, lecz nie kupca 

1 przemysłowca.
Grudziądz, 19 lutego. 

Rozmidowa portu w Gdyni idzie jak po grudzie. 
Budowa statków l.andiowych ciągle jest tematem cie­
kawych dyskusji i reieratów  aie. tyiko dyskusji, Co 
gorsze, jaitc to  już wczoraj donosiliśmy, prace przy buao- 
wie portu w  Gayni .zostały zawieszone. Podobno rząd 
wstrzym ał w ypłaty  konsorcjum francusta-duńskieintu, 

które niesumiennie wypełnia swe zobowiązania i żadh 
nydh Własnych kapitałów dotychczas w  to przedsiębior­
stwo nie włożyło.

A. W. przewiduje, że zwloką przy budowie polskiego 
portu trw ać będzie aż  do maja. Byłoby to  wielkiem nie­
szczęściem dta rozwoju polskiego handlu zamorskiego. 
Transporty polskiego węgla drogą wodną przez Gdańsk 
i Gdynię ciągle walczą z wieUdemi trudnuściami tećh- 
nieznetun. Eksport polskiego węgła może być powięfc 
szony znacznie, o ile rozbudowa Gdyni szybko postępo­
wać będzie naipmoa. Tymczasem mamy już do czy­
nienia z powtórną pi zei wą przy robotacn portowych, 
(pierwsza przerw a była spowodowana strajkiem;).

Nie w ystarczy jednak mfeć swój własny port trze­
ba mieć również flotę handlową. Bardzo ciekawy odczyt 
,rńał w  tycft dniach w W arszaw ie p. RostfaowskS c  po­
trzebie roabudowyw tamtn floty rtamdmwcj. i

.Płachmy dziś za uaa® obróć towarowy zanmr- 
sk! bw: węgia 1.20uJW0 funtów szterlhtgów rocz 
nie towarzystwom transportowym, jeżeli doliczy­
my frtcb t morski węglowy’, suma ta powiększy 
się o dalsza 840.000 funtów, czyli w naszym bilan­
sie płatniczyii, transport morski figuruje w postaci 
ółbrzyrmej sumy 72 milionów złotych. Jeżeli do- 

' etamy do tego około 60 ntilj. zł. płuconycCi rocznic 
asa ryby, to  otrzym am y cyfrę s tra t wynikającą z 
braku marynarki 130 mfflj. złotych rooznie.“

A więc według obWczeń p. RostkowsLitgo 130 jnfj. 
złótycłi płacimy rocznie za to, ix  nie mkifly własnej flo­
ty  handlowej. O tero, żeby wycieńczone gospodarczo 
społeczeństw j  samorzutnie przystąpiło do budowy stat­
ków nandk>w„,ćh nie może być mowy. Rząjd polski po­
winien tu przyjść z  pomocą’.

Rząd powinien zakupić statki bodaj dla 'wato­
wania jednej dziesiątej cześca frachtów i bądź 
eksploatować je we własnym zarządzie, bądź od- 
*"ąiplć eksploatację osobom puywaittiym. Niech bę­
dą straty dla skarbu 'państwa ale u ra to w a ć  tr&ęść 
pozycfi bierne;) w  bilansie pfetmezym kraju zawsze 
pokryje te straty  jdttakrotoie.

Tymczasem Rząd \ Sejm sprawy rozwoju hanJn; i 
marynarki handlowej najzupełniej ignoruje, świadczą o 
te m u y fo :

„Hiszpaaija daje na flotę swoją w postaci sub­
wencji 1.800 tys. funtów tocznie, Łotwa 911 tys. 

funtów ro d n ie , Polska 2 tys. Jeżeli weźmiemy te 
wydatki na głowę jndnoścf, dostaniemy cyfry Jesz­
cze bardziej lażace, % czego widać, że cofnięci je­
steśm y pod względem marynarki p^za Litwą, Mo­
naco i możemy spółzawodniczyć chyba z Szwaj­
caria już nie tylko pod względem stanu posiada­

nia na morzu, ale i pod względem asPiracyj mor­
skich.

Gzyżby więc poy tórzy ć się miała uasza dziejowa 
tragedia morska, którą tak wymownie zilustrował prof. 
a dam Szelągu wski, w  swej historycznej rozprawie »Wal- 
ka o B ałtyk11 słowami:'

p o ls k a  zrezygnowała z  planów ściślejszego' zespo­
lenia się z Prusami, które się w żynały klinem w posiadło­
ści. nadbałtyckie i ugięła się przed potęgą handlową i po­
lityczną Gdańska, k tóry  stal jej na drodze i zamykał 
przystęp do morza, tern samem zrezygnowała z wszel­
kich Planów budowy własnej floty handlowej“.

Oby w  dwieście lat później historycy nie pisali o nas 
to sarnio.

Za dużo sił spalamy w ogniu g a ik  partyjnych, w po- 
góni za nowością. Ciągle jeszcze, na najważniejsze-spra- 
w | patrzym y okiem rom antyka 'marzyciela. Brak n am , 
zmysłu praktyeznegu, brak realnego programu i dzia­
łalności.

Sprawy Gdyni, polskiego morza i wybrzeża więcej 
są tematem do obrazów dla malarza lub powieści dla li­
terata, aniżeli owocem dążności Polskiego kupca, prze- 
mysfcwca.i polityki rządu, do rozwinięcia polskiej ma­
rynarki handlowej i  polskiego handlu zamorskiego.

J. Kraszewski.

ekoit out Ihjz o e *-©lslr wi eckle.
Zbliżenie ekonomiczno polsko-sowieckie przeszło ze 

stadjum dyskusji w fazę realizacji. Dwa ostatnie wy 
padki, powstanie Sowpoltorgu i Izby Hanplowej polsko- 
sowieckiej są na tem polu poważnetni krokami naprzód 
Omawia się już konkretnie możliwość wymiany manufa 
ktury za surowce sowieckie. Również omawia się mo­
żność zatrudnienia polskich fachowców w przemyśle

eowiecjkim. Nie jes t wykluczone, że ostatnia spraw* 
zostanie pomyślnie wkrótce załatwioną ku korzyści obu 
stron. Również zaczyna się rozmowy w spiawie podpi­
sania traw  atu handlowego. Wszystko tc  są wskaźnik? 
na przyszłość, bowiem dotychczas stosunki handlowe obi 
państw nie wyszły poza ramy minimalne, wykazując v 
obrocie rocznym za rok 1925 niespełna 30 miljon. zł.

Star© i nowe poży tk i 1*. 1£. O,
Pocztowa Kasa Oszczędności posiada obecnie znaczne ka- Za systemem tym przemawia to, że Kasa jako taka nil

zna terenu działania- Związki, syndykaty, czy kooperatywy, 
za pośrednictwem których pożyczk, byłyby udzielane, znają 
dokładnie interesy i potrzeby potrzebujących pożyczek.

Pozatem PKO. odsunięta nyłaby od wpłzwu na uazieia- 
nle pożyczek, jak to miało miejsc* dotychczas przy pożycz­
kach indywidualnych, a wzmogłyby. się jej wpływy na pewne 
.sfery, co Jest bardzo pożądane ze względu1 na obroty oszczę­
dnościowe.

Pożyczki udzielane byłyuy na podstawie akredytywy 
związku-

Naturalnie ze strony Kasy ustanowiona musiałaby oy( 
kontrola nad- tern, ażeby pieniądze przeznaczone do rozdz.ahs 
nie były dawane .na. w yższy procent i przez to nie wytworzy­
ła się spekulacja pożyczKami przyznawanymi przez PKO.

pitały unieruchomione w  pożyczkach.
Pozycja, jaką w  bilansie Kasy zajmują pożyczki, jest zbyt 

wysoka. Stanowi ona bowiem 25 mii jonów złotych. Jest to 
kapitał unieruchomiony. Z tego też powodu prezes PKO- 
p. Scnmidt dąży do umniejszenia tej pozycji.

Łączna suma kapitałów unieruchomionych w domach i 
w pożyczkach nie powinna przekraczać 40 mibonów złotych. 
Obecnie zaś pozycja ta sięga sumy 50 milionów złotych. 

Likwidacja starych pożyczek odbywa się w dość inten- 
sywnem tempie. Miesięcznie likwiduje się około 1 do 1 i 
pół miijona złotych. Według obliczeń P- Schmidta całkowita 
likwidacja tych pożyczek nastąpi źa 20 rriićsięcy.

W łonie zarządu Kasy istnieje dążność do zamienienia 
systemu udzielania pożyczek bezpośrednich systemem poży­
czek pośrednich,

Stosunki w rolnictwie na JPomorzn i P«#iiańsM'i©i*i
Liczba wypowiedzeń pracy w  rolnictwie osiągnęła 

w tym ro ta  niesłychanie wielką liczbę. Sieje to ierment 
między robotnikami rolnymi, którzy zdołali zawrzeć po­
lubowną umowę pracy — a obecnie stoją pod grozą utra­
ty  jej w dniu 1 kwietnia. Zarząd Związku Robotników-

Riolnycn czyni v'szelkie wysiłki, aby tej katastrofie za- 
pobiedz, Pos. NPR. odbyli w tej sprawie narady z pp. mi­
nistrami rolnictwa oraz pracy, wzywających do prze­
ciwdziałania akcji cbszarniczej, zastrzegając sie szcze­
gólnie przed werbowaniem robotników sezonowych.

Wywóf! węgla pT&e% CJdaifcste do W łork
i § b a n ^ a a w (i

Ostatnio wzmógł się wywóz węgla prze/ Gdańsk 
Dotychczasowy kontyngent miesięczny w ilościL3b 001 ■ 
tonn (w tem przez Gdynię 15 000 tonn) ma być zwiększo­
ny w  bież. miesiącu o 30 000 tonn. Różnica ta  poszłaby 
przez Gdańsk. Gdańsk jest formalnie zatkany węglem, 
Jeżeli ukończy snv szybko montowanie kranów tdźwi­
gów) elektrycznych w  Polsce, to sytuacja dozna popra­
wy.

W ysyłką węgla do Włoch (na poczet 500000 tonn) 
już się rozpoczęła. Cena jednak jest bardzo niska i wa­
ha sie od Ś do 9 franków szwajc. za tonnę loco wagon. 
Transporty węgla do Skandynawii uzyskują sh 14-6 db 
sb 1.5 za tonnę f. p. b. Gdańsk. Unormowanie eksportu 
węgla jest niemożliwe, dopóki nie nastąpi sersła współ­
praca między poszczegolnc.ni koncernami.

O nowe kredyty inwestycyjne dla mlą&i*
Dnia 17 8m. i^zpoczęia się w Banku Gospodarstwa 

krajowego przedwstępna konferencja z przedstawicielem 
firmy Uhltn ~  w prawie ewent. nowego kredytu in­
westycyjnego J a  miast.

Konferencja ta ina naraGe charakter nieobowiązują-

cej wymiany zdań 'między stj-onami tak, ż« W
ciągu najbliższych t a i  nie można będzie mówić ó  kwi- 
kretn.cin postawieniu sprawy. Jest jednak nadaaojc. 2< 
dalsze pertraktacje d ad zą1 pewne wyniki.

J iądfljfa niemieckie w sprawie zniżek eet«
W czoraj odbyła się w M. P. i H. konferencja praso­

wa, w której dyr. diep, Gliwic i delogat poisk ao roko­
wań z  Niemcami sen. Baxtoszevvicz przedstawili obecny 
stan rokowań o traktat handlową z  Rzeszt Niemitcl^i, 
1.8 ■ ban. rozpoczynają się narady fachowe z  rzeczoznaw­
cami dla szczegółowego zapoznania się rządu z potrze­
bami poszczególnych gałęzi nrzemysiu. Niemcy w vsta- 
wili żądania zniżek celnych dla 590 artykułów. W  przy­
wozie oraz dla 10 artykułów w wywozie. Żądają oni 
przytem \  j  sokich jwocentowych zniżek p~zeciętnie od 
50 do 90 proc., a dla niektórych towarów (20 p o rc ji)

radziby widzieć zupemie zniesienie cła, Przyfym żądają 
oni. zafiksowania ulgoywen stawek celnych- Znamien- 
nem jest, że największe żądania stawiają Niemcy w dzie­
dzinie towarów luksusowych. Uwzględnienie życzeń nte* 
mieckuch wywołałoby niesłychane zamieszanie w na- 
szem życiu guspodarezem, gdyż dążą oni do uzyskania 
..lononoli pośrednictwa między Polską i Zachodem. Z 
drugiej stromy przedstawiliśmy Niemcom nasze życze­
nia: doU ezące 186 pozycji niemieckiej taryfy celnej. W 
każdym razie widać, że Niemcom zależy na zawarcie 
traktatu z Polską.

Sprawy podatkowa
-  JAK WPŁYWAŁY PODATKI W LUTYM. W e­

dług sporządzonego pi zez Ministerstwo Skarbu zesta­
wienia wpływów z danin i monopoli, w I-ej dekadzie b 
miesiąca wpływy te  wyniosły:

z podatków bezpośrednich 9,3 miljn. zł- 
z podatków pośrednich 2,4 ,. „
z ceł ' 28  * „
z opłat Stemplowych 3,5 „ „
z monopoli 12,3 „ ,;

Ogółcn- w I-ej dekadzie lutego wpływ y z danin i 
niouopoli przyiriosiy 30,5 miljn. zł J tż e l  zestawimy 
wpływy te z wpływami za I-szą dekadę stycznia rb., to 
przekonamy Się, ze w I-ei deładeie lutego wpłynęło 
więcej niż w  I-ej dekadzie stycznia t  podatków bezpo­
średnich (9.3 miljn. zł. w lutjnm wobec 8,4 miljn. z l  w 
styczniu), z opłat steinpiowj ich (3,5 miljn. zł. wobec 2,8 
mihn. z i) ,  natomiast podaT: pośrednie dały w  lutym 
mniej niż w  styczniu (2,4 miljn,. zł wobec 3,5 miljn. zim 
również i monopole prżyniósiy w I-ej dekadzie stycznia 
więcej niż -w I-ej dekadzie lutego .(w 1-ej dekadzie stycz­
nia ló,9 miljn, zl., w I-ej dekadzie lutego z,a§ 12,3 miljn.
W  ~

-  SKŁADANIE ZPZNAI? O DOCHODZIE. Minister Skar­
bu wydał rozporządzenie w  sprawie przesunięcia na rok po­
datkową- 1926, terminu składania zeznań o dochodzie Na 
mocy rozporządzenia tego termin składania przez osoby fizy­
czne i spadki wakujące (nieobjęte) zeznać o dochodzie, w y­
znaczony w  art 50 ustawy o państwowym podatku dochodo­
wym (Dz- U. R P- z f .  1925 Nr. 58 poz. 411). przesunięty zo­
stał dU wyuiia"!! podatku dochodowego na rok podatkowy 
1926 z dnia 1-go marca na dzień 1 maja 1926 r.

-  NOWA USTAWA O OPŁATACH STEMPLOWYCH. 
Dnia 12-go hm. Sejm uchwalił nowa ustawę ,o opłatach stem-, 
płowych, ikzewiduie on szereg zniżek i pdogodnień. Umi/wy 
handlowe będą wolne od opłaty stemplowej. Opłaty stem­
plowe od umów o zawiązaniu spółek akcyjnych oraz z pod­

wyższenia kapitału zakładowego zostały zredukowane z 5 do 
2 proc Opłata od weksli pobierana będzie raz tylko nieza­
leżnie od terminu, na jaiki weksel wystawiono. Oplata od 
weksl; jji blanco pobierana będzie w  wysokości odpowiada­
jącej sumie, na jaką weksel został wypełniony- W razie w y­
pełnienia weksli na wyższą sumę, pobierana będzie kontra- 
wemja. Opłaty od pokwitowań, wynoszące obecnie H proc. 
będą zmienione w  ten sposób, że pokwitowania będą opłacane 
w wysokości 20 groszy bez względu na sutnę. Wobt-. tego, 
że termin, wejścia w życie nowej ustawy rozpocznie się w  
dniu 1 stycznia 1927 r. sejm oowziął rezolucję, wzywającą 
-zad do przedstawienia w  ciągu dni 14 projektu ustawy przej­
ściowej. ktoraby dostosowała dziś obowiązujące stawki do 
posta mwieć nowe ustawy,

EauneL
-  NIEMIECKI HANDEL I ROSJA. .Cgas11 conosi, 

żę otrzym ał ciekawe informacje dotyczące aikypji podjęte, 
przez Nieiyey w celu nawiązania oeziDosredmej komuni­
kacji hąndiLowec z  Ro®|ą Akcja ta rozwija się w  2 kie­
runkach; z jednej strony zmierza oo ustatenia s ia ta  iX)d- 
staw y dla zbytu wyrobów niemteckioh w  Rosji, — z dru­
giej do wykluczenia wszelkiego pośrednictwa Polski 
zwłaszcza w  kwestji iransrooirtów kolejowydh. Sprawa 
tf- jest zdaniem pisma ważną dk. naszjoh sfer przemy­
słowych i kupieckich, które powinny energicznie przy- 
sposobić sfę do walki z groźną niemiecką konkurencją. 
R ozstrzenie i uzupełnienie układu wolejowego z  Rosją 
josj w rym celu niezbedn . Aby zreasumować dotych­
czasowa wyniki realizacji programu wscbodnio-ptuside- 
go, należy przypomnieć, że ^uch kolejowy z Zachodu do 
Rosji został wskutek konwener kolejowej niem iecko- 
bał:tyeko-r'>«yjskiej skierowany na P rasy  Wschodnie, że  
Królewiec sta? się najważniejszym punktem, komunikacji 
lotniczej między Zachodem Europy a Rosją, że okręty 
rosyjskip w znaczniejszej liczbie przybijają do Królewca 
niż do Gdańska, że wreszcie ruch towarowo z Zachodu 
di> Rosji wybiera sobie obecnie dogodniejszą dirogę na 
Królewiec.
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Boinictwo.
— JAK STOSOWAĆ TOMASÓWKE NA WIOSNĘ? Ubo­

gie gleby — liche zbiory. Ogólnie znanem jest, że nasze pola 
łakną kwasu fosforowego i że ten ważny pokarm roślin znai- 
duje się tylko w nięznacznej ilości' w oborniku. Stąd pocho­
dzi wielkie powodzenie tomasowki. Podwójne j poftóine zbio­
ry nie są rzadkością. Oziminy, które nie Otrzymały tema* 
sówki mogą być nią zasilane pogłównie rychłą wiosną, Łąki, 
pastwiska można również jeszcze wiosną % skutkiem tcima- 
sówką zasilić. Pod siewy wiosenne można tomasówkę na 
ośtią Skibę lub też bezpośrednio przed siewem wysiać; (cwas 
fosforowy to-masówki działa natychmiast. Dzisiaj fabryki1* 
wana totnasówka jest bardzo łatwo rozpuszczalna może więc 
znaleźć zastosowanie pod każdy, z‘as'ew i na wszystkich gle­
bach. Na polską morgę należy wysiewać VA — 2 ćtr. mtr. 
tomasówki.

7  WYJAZDY ROBOTNIKÓW ROLNYCH. Nieza­
leżnie od przewidzianej emigracji polskich robotników 
rolnych na roboty sezonowe do Niemiec W ilości, jak 
przewidują nasze władze, około 100 tys, (mimo, że Niem­
cy zapotrzebowały tylko 50 tys.), przewidziany jest jesz­
cze wyjazd do Francji kilku tysięcy robotników rolny d i 
bez ograniczenia terminu. Robotnicy wyjadą przeważnie 
z woj. łódzkiego i 'kieleckiego. Sam powiat wieluński 
ma dać około 15 tys. robotników. Znacznie mniej da 
woj. warszawskie, krakowskie i lubelskie. Niemcy za­
żądały wydania naszym robotnikom paszportów na o- 
kres me dłuższy, jak do grudnia rb. Francja natomiast 
terminu nie ogranicza.

Spraw; rzemieślnicze
-  O UREGULOWANIE CENY PIECZYWA. Wczo­

raj odbyto się w Ministerstwie Spraw Wewn. pod prze­
wodnictwem naczelnika wydziału aprowizacyjnego po­
siedzenie komisji głównej rady spożywców z udziałem 
rzeczoznawcy spraw piekarnianych Na posiedzeniu 
tem rozpatrywano sprawę rozporządzenia rządu o ure­
gulowaniu wypieku i sprzedaży pieczywa. Na projek­
towane wprowadzenie obowiązkowego ujawniania na 
nalepkach wagi i gatunku pieczywa zgodzono się jedno­
myślnie oraz powołano specjalną podkomisję dla roz­
patrzenia sorawy budowy nowoczesnej niekarni mecha­
nicznej.

Spraw; kupieckie.
— WAŻNE ZARZĄDZENIE W REGLAMENTACJI PRZY­

WOZU. Stowarzyszenie kupców Polskich zawiadamia im­
porterów krajowych, Iź.od lS-go iutego obowiązuje przy skia-

Praeowflićy Okręgowego Urzędu Ziem­
skiego w Grudziądzu zawiadamiają, że dnia 22 
lutego 1926, jako w pierwszą .rocznicę śmierci 

A. p.

Ludwika Wyrzykiwskiego
naczelnika W ydziału Urządzeń 
Rolnych i Wiceprezesa Urzędu

odprawiona będzie w kościele Parnym o g. 8
fósza święta

za spokój Jego duszy. 15804

Wiadomości bieżące.
GRUDZIĄDZ, płatek, 19 lutego 1926 r.

K A L E N D A R Z : P iątek 19-go lutego Konrada w.
Sobota 20-go Kicefora m.
Wschód słońca 7 10 zachód 17 19 
Weohód księżyca U  o zachód 2 2

- > *  BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. W GRUDZIĄ­
DZU. jest otwarta:

W śródmieściu: w muzeum (ulica Lipowa nr, 28 I ptr.) 1 
codziennie — i  wyjątkiem niedziel i świąt — od godziny 5-ej 
do 7-mej wieczorem. Dla dzieci w środy i soboty, od go­
dziny 4-tej do M ej popołudniu-

Na Chełmińsklem Przedmieściu; w kancelarii parafialnej 
(ulica Bydgoska nr 10): w poniedziałki i czwartki, od
godziny 4-tej do 5-tej popołudniu.

W Małem Tarpnie: w szkole w niedziele i święta po na­
bożeństwie

*
—-■** MUZEUM (ulica Lipowa nr. 28) jest otwarte w środy 

i soboty, od godziny 12-tej do 2-ej w południe, w niedzielę i 
święta od godziny ł I-tej do 1-ej w południe.

*
—** NOCNE DYŻURY APTEK. Od 13-go do 20-go lu­

tego, apteka „Pod Łabędziem)*. Rynek 20, telefon 142.
*

—** TEATR MIEJSKI. Dziś w piątek po raz drugi go­
ścinny występ operetki warszawskiej z łaskawym współ­
udziałem uroczej gwiazdy operetki polskiej Lucyny Messa!, 
oraz Józefa Redo, bohatera operetki warszawskiej w najnow­
szej operetce Ernesta Marischki pt- ,.ORŁOW“. Jeszcze tyl­
ko niewielka ilość biletów na dzisiejsze przedstawienie jest do 
nabycia w kasie teatru miejskiego-

W sobotę premiera 4-aktowego dramatu wierszem L. 
Kierónima Morstina p. t.r „SZLAKIEM LEGIONÓW", Udział 
bierze cały zespół z pp. Wiesławską. Fiszerówną, pp- Dą­
browskim,’ Szafrańskim, Cybulskim, Pankiem. Kamińskm na 
czele.

W niedzielę popołudniu o godzinie 4-tci po raz pstatn, ko- 
medja obyczajowa Józefa Raczkowskiego p. t. „POLITYKA I

daniu podań o pozwolenie'na przywóz przedstawianie organi­
zacji opiniującej (Stow. Kupców Polskich) świadectwa prze­
mysłowego firmy Importującej towar z zagranicy- Ponadto 
zwrócić należy uwagę na dokładne ostemplowanie wszyst­
kich załączników *do podań (sternpiem po 40 groszy od za­
łącznika),

Spraw; aorsne.
— TRANSPORT MORSKI I MARYNa RKA HnNDLOWA.

Rozwo-j i rozkwit przemysłu w Polsce zależą od posiadania 
morza i tańszego transportu, którym jest transport morski. 
Posiadanie wiasnej handlowej marynarki jest kwestią niemniej 
Ważną niż posiadanie dobrych kolei, Kryzys gospodarczy 
Jest zjawiskiem prawie ogólnem 1 W państwach morskich ob­
jawia się w handlowej marynarce powodując zmniejszenie 
frachtu i Spadek ceny dolara. W Polsce nie posiadając żad­
nego tofiiiażui powinniśmy skorzystać Z jego niskiej ceny 1 
doprowadzić go do takiego przynajmniej minimum, żeby módz 
wywieźć tę parę milionów toń węgla górnośląskiego do 
Włoch, państw bałtyckich i skandynawskich, drzewo do An­
glii i Francji tudzież do Holandii i Anglii- i przywieźć bawełnę, 
śledzie, nawozy sztuczne itp. Budowa własnego portu jest 
najlepszą odpowiedzią ha niekorzystne stanowisko wobec nas 
wolnego miasta Gdańska.

Kronika gospodarcza.
— AKCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA RZĄDU. Posiedzenie 

Komitetu Nadzwyczajnych Delegatów Ministerstwa Skarbu 
dla Spraw oszczędnościowo - .Organizacyjnych, odbyte dnia 
17-go bm- pod przewodnictwem Nadzwyczajnego Komisarza 
oszczędnościowego wojewody Moskalewskiego, poświęcone 
było rozpatrzeniu Sprawozdani D-ra Weimeida o programie 
oszczędnościowym w Ministerstwie Wyznań Religijnych t O- 
świecenia Publicznego. Po wysłuchaniu sprawozdania rozpo­
częto dyskusję nad poszCzegółneml wnioskami Sprawozdawcy.

— PREMJE WYWOZOWE W ROSJI SOWIECKIEJ- Wo- 
beł. niebezpieczeństwa kryzysu waluty sowieckiej, w  Rosji 
sowieckiej omawiana jest sprawa zaprowadzenia premii eks­
portowych, Kierownik Oddziału Zagranicznego Rady Gospo­
darstwa Ludowego M» Sinowieckij, oświadczył wprost, że 
trudności finansowe zalecają udzielenie poszczególnym gałę­
ziom przemysłu dużych kredytów oraz uopomożeme tym gałę­
ziom, których eksport nie opłaca się w cnwtłi obecnej. Ró­
wnocześnie z temi głosami prasa sowiecka, wbrew zdrowej 
logice napada tła „imperialistyczne kraje przemysłowe, któ­
re rzucają swe towary na rynki zagraniczne ze stratą". — 
W każdym razie należy oczekiwać, że system pr&tnłi wywo­
zowych, zastosowany w Rosił, wywoła tendencję znakową 
dla towarów rosyjskich. Stało się to już z Sowieckim lfiam 
1 wywołało popłoch na rynku międzynarodowym, powodując 
wielkie straty państw bałtyckich, (A. T. E.)

Wełfe pieniężna.
W arszaw a, 18 lutego 1926 r.

POZAGIEŁDOWE NOTOWANIA DOLARA.
Dolar w obrotach międzybankowych o godz. 9 — 7.53 

g. 10 — 7.571/j, g. 11 -  7.60, g. 12 — 7.60, g, 13 -  7.65, g. 14
— 7.70, g. 14.30 — 7.75, g. 17 — 7,95. Tendencja mocna.

WALUTY.
Tranżakcie Sprzedaż Kupno 

Doi. S i  Zjecln. LsO 7,52 7,48

i J u i o r  taza-a w  g ó r e .
Warszawa, 19. 2- A. W. godz. 10 rano. - Dolar w obrotach

prywatn. 1 międzybankowych 5.10—8,15. zł, Tendencja mocna.
Gdańsk, 19. 2. A. W; godz. 13-ta. 100 złotych loco Gdańsk 

65 gukL, przekaz na WarsżuWę 64,50 guld. Dolar w. stosunku 
do złotego przekaz ną Warszawę 8.10 zł.

Giełda towarowa.
BYDŁO i MIĘSO.

G d a ń s k ,  18. 2; Nut. urz, za 50 kg żywej wag1 w guld. 
gdańskich. Spędzono wołów 72, bubaii 143, krów I jałówek 
17i, razem bydła 387, cieląt 230, świń 1603, owiec 477. Woły 
mięsne młodsze i starsze 32—36, średnie tuczone 20—25, wy- 
sokowartościowe buhaje tuczone 30—38, mięsne młodsze i Star­
sze 28—32, średnie tuczone 18—22, jałówki i krowy wytacz. 
wysokowart, 87—40, mięsne 27—32, średnie tucz. kroWy 16—22. 
młodzież i żarłoki 20—25, cielęta 1 gai. 65—70 Ii gat F3—58, 
111 gat. 25—30, IV gat, 18—32, owce tuczone 27—30. mięsne 
owce i barany 20—25, średnie tucz. owce i barany 12—16. nie­
rogacizna ponad 150 kg t. w. 53—61, ponad 100 kg 56—58, 
mięsne od 75—100 kg 54—56.

W a r s z a w a ,  1£. 2, Spęd bydła był dziś umiarkowany, 
zakupy pomimo pnewidywań względnie niewielkie. Ceny wo­
łów i trzody chlewnńj kształtowały się bez zmiany, cielęta — 
słabo. Ogółem sprzedano: wotów *235 szt., nierogacizny 726 
szt,, cieląt 218 szt,, płacono loco rzeźnia za 1 kg żywe) wagi: 
woły 0.90^-0,85 zł. cielęta 1.10-1.J5 zł, nierogacizna I gat. 
1.80 zł, II gat. 1.75 żł, III gat. 1.70 zł, IV gat. 1.65 zł, V gat. 
1.60-1.55 zł, VI gat, ł.50 zł, VII gat. 1.45—1.40 zł.

ZIEMIOPŁODY.
G d a ń s k, 18, 2, Urzędowe notowania ziemiopłodów bez 

zmiany. Dowóz: pszenicy 30, żyta 27u, jęczmienia 90, owsa 60, 
grochów 30, nasion 00 ton.

G d a ń s k .  18. 2. Not. nieurz. Pszenica 128—130 f 13,50, 
żyto 8,00, jęczmień pastewny 7.85—8.15 browarowy 8.25—8.50. 
owies 8.00 8 50, drobny groch 10, Victoria 15—16, ospa pszen­
na 6,50—6.75, źytnła 5.5J, bób 10.00—10.25, mąka bez zmiany.

K a t o w i c e ,  18. 2, Pszenica 33—35. żyto 20—22, owies 
21.00—22 50, jęczmień 21—26. fr. st. odbiorcza: kuchy lniane 
40“ 41, rzepakowe 23.50—27.50, ospa pszenna 17—18, żytnia 
15/J5—16.25. Tendencja bez zmiany. _

MĄKA.
K a t o w i c e ,  19, 2, Mąka wyborowa w dćialu za funt 0.40, 

pszenna 0.35, żytnia 70o/o O.aO, 660.0 0 .81 , Usposob spokojne.
— Aiaka wyborowa w hurcie za 100 kg 68.70, pszenna 61.50, 
żytnia 70&/o 39, 65«/o 41.50. .Tendencla spikoma.

Grudziądz, 19 lutego.
(107.) Ugodzony ognistą strzałą p, Stanisławy Pło- 

tast, składam dla biednych dzieci 5 z t  i kieruję dalej w 
zamożną kieszeń p. Jankowskiego (ul. Kościuszki) i p. 
Kołakowskiego (ul. Lipowa). — Ignacy Wójcicki.

(108.) Serduszko przeszyte ognistą strzałka Józia 
Płotast, składam z mej pustej skarbonki 1 zl. i odrzucam 
dalej w  małych żołnierzyków Kazia Wolschlaegera 1 
Zbyszka Kościańskiego. — Irka Wójcicka.

(109.) Dla biednych dzieci 10 złotych; ogniste strza­
ły odrzucam w ofiarną kieszeń p. apt. Baranowskiej, 
oraz w tkliwe dla dzieci serce kochanego dr. Felusia 
Zielińskiego. — dr. Jerzy Urbański.

(110.) Wśród gradu ognistych strzał, wystrzelonych 
przez „Rzymiankę**, został jeden przeznaczony dla 
mnie, ten zraniwszy moją kieszeń, przyczynił się do te­
go, że mogę przyjść z pomocą biednym dzieciom, małym 
datkiem jednego złotego. Dla rozszerzenia tej pięknej 
myśli, przeznaczam strzały moje przedewszystkiem dla 
towarzystw  wychowania fizycznego w Grudziądzu i to: 
„Sokola**, „Olimpii**, oraz „Towarzystwa Powstańców 
1 Wojaków**. Prócz tych mają strzały moje trafić w 
pięlkne ręce pp. H. Bucholcówny (Pańska), M. P ró s z y ń ­
skiej (Wybickiego), B. Ruchnlewlczówny (Pańska) 1 
Ernestówny (Forteczna 5.) — N. NL

(111.) Wprawdzie nie trafiona strzałą ognista przez 
nikogo, poczuwam się do obowiązku złożenia ohoć ma­
łego datku 1 zł. na rzecz biednych dzied - bezrobotnych 
i kieruję strzale ognistą w szlachetne serce p. pi. Zbi­
gniewa Langiewicza (C. S. K.), w bujną czuprynę sym­
patycznego p. pl. W ładysława Zarębskiego (16 p. a. p.),

w gruby portfel p. og. Józefa Michałka (16. p. a,. P.), 
w pustą kieszeń pl. Stefana Klimczyka (C. S. K-)» w pe­
łen portfel dolarowy p, og. Stanisława Szypullńskiegw, 
w miły nosek p. Izy Ptaszyńskiej oraz w gorące ser­
duszko wesołej p. Bnuszkłewicz. — Basia Ptaszyńska.

(112.) Kierując ognistą strzale w urzędników O. U. 
Z. pp. Olgę Lange. Szypnrę i W. Terleckiego, oraz pry­
watnych geometrów: pp. J. Zakrzewskiego. J, Łazarza 
i K. Kwapiszewskiego; składam na dzieci bezrobotnych 
1 złoty. — Boruta.

(113,). Strzałkę, którą otrzym ałem 'od Urszuli Bren- 
dlownej, daję 2.— zł. na biedne dzieci ł odrzucam w ma­
lutkie serduszko Janink: Brendlownej. — Jerzy Wiśniew­
ski.

(114.) Czwarta drużyna harcerska, trafiona ognistą 
strzałą, składa na biedne i głodne dzieci 2 złote 50 g-.

(115.) Strzałka pani p ro l ,1. KotwickleJ ugodziła w 
nasze zeszyty frncuskie. Właściciele zeszytów z błę­
dami składają na śniadanie dla jednego głodnego dziecka 
(na luty, marzec i kwiecień) siedem złotych 65 gr. — 
Czwarta klasa gimnazjum klasycznego w Grudziądzu.

(116.) Ugodzona ognistą strzałą przez Felicję Pic-- 
niążkówną, odrzucam takową w serca miłosiernych ko­
leżanek: Heleny KroszezyńsklsJ, Irmy Szmaicówncj, l o ­
dzi Klaweckiej, przyczem składam 2 zł. — Salomea Ba- 
chorska.

(117.) Rzucona na mnie przez kolegę Wiktora Niem­
ca strzała, ukłuła dotkliwie, jeżeli nie mnie, to moją ucz­
niowską kieszeń. Odrzucam ją w stronę Kazika Wol­
skiego, wnuka ogólnie łubianego r>. Kazimierza. Załą­
czam 2 zł. na głodne dzieci — Basia Kucińska.

MIŁOŚĆ**. Wieczorem o godzinie 8-mej po raz drugi dra­
mat p. t.: „SZLAKIEM LEG JONÓW".

W poniedziałek teatr zamknięty,
♦

- * *  DZIAŁDOWO I SPRAWA MAZURSKA. Dal­
szy ciąg korespondencji z Działdowa pod Powyższym 
tytułem zamieścimy w jutrzejszym (niedzielnym) nu­
merze. Wobec licznych zapytań w tej sprawie, która 
wywołała nader szerokie zainteresowanie na Pomorzu 
i poza jego granicami, wyjaśniami, iż wobec nawału 
aktualnego materiału, uważaliśmy za wśKazane dalszą 
już natury zasadniczej część korespondencji odłożyć. 
Dziękując za słowa uznania odpowiadamy na tem miej­
scu łaskawym korespondentom, iż chętnie zamieścimy 
wszelkie artykuły, mogące przyczynić się. do wyjaśnie­
nia stosunków. Oczywista, sprawy te winny być trak­
towane nie z punktu widzenia interesów poszczególnych 
grup, lecz dóbr a. ogólnego. — Red.

- * *  ODCZYTY POPULARNE T. C. L. Zarząd Towa­
rzystwa Czytelni Ludowej w Grudziądzu komunikuje, że w 
niedzielę dnia 21 lutego br. o godzinie 4 po południu wygłosi 
ks. prof. Ponczek, na sali p. Derdowskiego na Chełmińskiem 
Przedmieściu, popularny odczyt o Staszicu, a o godzinie 7 
wieczorem w Małem Tarpnie na salce p. Fritscha. Mamy na-

dz'eję, że liczne rzeszę pospieszą .na wykłady, .aby oddać 
cześć i hołd wielkiemu obywatelowi- Nadmienia, się. że na­
stępnej niedzieli, t. zn. dnia 28 bm. odbędzie s e podobny od­
czyt w Mniszku; szczegóły podamy w stosownym czasie.

_ * *  WYKŁADY POWSZECHNE UNIWERSYTETU PO- 
ZNANSKIEGO zostały przedstawione Kolom oświatowym  
Grudziądza, w celu zadecydowania Ich 'odpowiedniości dla 
tutejszego społeczeństwa, wyboru tematów i oznaczenia czasu 
ich odbycia. Posiedzenie odbyło Się w ubiegłą środę, wybra. 
no 7 tematów, których wykłady mają się odbyć od 26 lutego 
do 26-go marca br.

—'** LOTERJA Z. O. K. Z. ODŁOŻONA. Dyrekcja Zw. 
Obrony Kresów Zachodnich komunikuje, że ciągnienie iotesjf. 
fantowej zostało z przyczyn od Dyrekcji niezależnych odło­
żone, na dzień 2-go kwietnia br- na podstawie zezwolenia 
Generalnej Dyrekcji Loterji Państwowej (l. dz. 768/26). Roz. 
sprzedaż idsów trwa nadal.

—** ROCZNE WALNE ZEBRANIE HARCERSKIEGO 
KLUBU SPORTOWEGO, odbędzie się dnia 29-go lutego br. 
o godzinie 10-tej rario w gimnazjum matematyczno - przyrod­
niczym.

—** OFIARY NA ŚNIADANIA DLA GŁODNYCH DZłECl.
W redakcji ■ „Głosu Pomorskiego" złożjńi ria śniadania dla 
głodnych dzieci: Grono nauczycielskie gimnazjum żeńskie



W-f© lutego i$»t r. O C O  S P O M O R S K  ! T

Ko 17 zł. 50 groszy. P. Halina Frdmańsica 5 zĄ  p. F- Dziewoń­
ska 5 zł. Robotnik firmy Bracia Rosińscy, Andrzej Tater- 
kowsiri jako karę za nieposłuszeństwa 2 zł. Pomorskie Tow- 
Opieki nad dziećmi 5 zł. Ks. prof. Pączek 2,50 zł., prof. 
Mikiewicz 2,50 zł-, prof Różański 2,50 zt.

—** SENSACYJNE ZAWODY W PIŁKĘ NOŻNĄ, Jak 
się dowiadujemy, Towarzystwo Sportowe „Olimpia", zapro­
siło na przyszłą niedzielę mistrza Okręgu Pomorskiego T] K. 
S. z  Torunia w celu rozegrania zawodów towarzyskich. Mecz 
ten zapowiada się nadzwyczaj interesująco, ze względu na 
aoniosią role, foką T- K. S, odegrał w  zawodach o mistrzo­
stwo Polski.

—** POD/JEK-'WANIĘ. Wyrażamy najserdecznicjszi 
podziękowanie Hurtowni kolonjalnpj WPana Marchlewskiego 
za zlożale na rzecz naszego Związku towary wartości 30 zł., 
Hurtowni Spółek Spożywczych oddz. w  Grudziądzu ta 5 pu­
szek szprotków, 10 paczos kawy słodowej, 10 paczek kakao, 
10 paczek Lubominu i 5 rygi ów mydła, Firmie Korzeniewski 
za towar w artość 50 zł. Domu Konfekcyjnemu za towar 
wartości ZO zł., B-da Jacrby za towar wartości 20 zł., WPa- 
nu E glerow i— Angielska Studnia — zą towar wartości 15 zł, 
WPańu Hermesowi — Bazar — za tow ar wartości 15 zł„ 
WPanu Władysławowi Kulerskiemu za pleozątkę i inne ar­
tykuły piśmienne itp., WPanom Lisicwięzowi i SzczypSo za 
oddanie bezpłatnej sali Kasyna Urzędników Skarbowycu, 
WPanu Modoelsee‘owi Alfredowi za 2 ctr- mąki pszennej p. 
SzleifeTowj za K ctr. kartofli, Fannie L. Dunko. za 4 ctr. wę­
gła, p. Hausemu za 2 gtr. węgta i 1 kosz drzewa, rirmie Ru- 
dński za towar wartości 7,80 zł., p. Bfodke za towar warto­
ści 12 zł., p, Tymle^^skietru za towar, B-ciom Rosińskim za 
i  ctr- węgla, Pom. Stowarzysz. Handł- Rolniczemu -w 4 ctr. 
węgla, p. Grankemu za towar wartości 6 zł. — Dalsze po  
dziękOY. anla nastąpią.

Zarząd Żwiążku Prac Umysł. bwzronotnyci,.
Sekretariat GroMowa 36-38 I. „Nowy Świat".

RUCH VOWAR7YSf\fr

—(rt) Miesięczne zebranie Konferencji Part Miłosierdzia 
św- Wincentego a Patdo orzy Farze odbędzie się wyjątkowo 
tydzień wcześniej, t  j. w  piątek, dnia 1‘J-gu bm. o godz. 5-ej 
popal Mn w sali parafialnej. Na porządku obrad wykład 
k*. d^eKan* Dernbka.

Zarazem zawiadamia zarząd Konferencji przy Farze, iż 
rekolekcje trzydniowe dla członkiń wszystkich trzech Kon­
ferencji grudzlądzkici, rozpoczną się we Wtorek, dnia 33-go 
om. o godzinie 8-mej rano, a odprawiać się będą jak po inne 
lata w  kaplicy Sióstr Elżbietanek przy ulicy Rybackiej. Pa- 
nłe, chcące brać udział w rekolekcjach zechcą si* zgłosić po 
legitymacje do poszczególnych skarbniczek, mianowicie: Koni- 
przy Farze, do p. Brendlnwej, Rynek 9; Konferencja przy 
kościele św. Kr*yża do p. Gordonównej, Chełmińska 7, a Kont. 
w Małem Tarpnie do p I oewenau Lipowa 102. (5772)

Za Zarząd: (—) Wł. Borow»ka, sekretarka.
-(rt) Miesięczne zebranie mtejjoowego Koła Stow. Chrz. 

Nar. N aact Sale. Powsz. odbędzie się w  sobotę, dnia 20-go 
lutego Lr. o godzinie 8^nej wieczorem w  hotel n pod „Złotym 
Lwem*.

Porządek ddenny: 1. Odczytanie protokółu % ostatniego 
posiedzenia, 2- Referat p. Ęmpla: Rysowanie map w  szkole 
powszechnej, 3. Referat p. posła Nowickiego: Pragmatyka 
naiKizycieisk* 4 Wnioski i wolne giesy, (6136)

(—-) M. Żyborska, sekretarka.
—(rt) Bacznoi. Powstańcy i Wojacy! Ostre strzelanie 

ćwiczebne odbędzie się w  niedzielę, dnia 21 bm, o rodzime 
l,3u popołudniu na strzelnicy garnizonowej przy'ulicy Lipowej. 
Uprasza się azłunkón o  foknajliuzebnlejszy udział zwłaszcza, 
źe przy te* okazji będą wydane nowe legitymacje członkow­
skie, Jo których zarazem będzie się zapisywać wyniki strze­
lać. (5795) Zarząd.

- (rt) Walne obrarfo Związku Podoficerów Rezeiwy 
Horn Zachodnich Rzplltej Polskiej Rola Chełmży, odbędzie się 
w czwartek, dnia 25-go 'u te go V . o godz. 8-mej wieczorem 
w  Chełmży w Hotelu Dworcowym. Przybycie wszystkich 
członków jest konieczne. W razie niestawienia się przynaj­
mniej połowy, odbędzie się drugie Walne Zeoranie po półgo­
dzinnej przerwie i będzie w myśl statutu prawomocne bez 
względu na ilość członków. Kandydatom na członków za o- 
kazanlem książeczki wojskowej wstęp jest dozwolony- Na 
powyższ* zebranie zaprasza MarJaniak Fr-, ŁrućWądr-

Styczeń pod względem waranem Atmosferycznych.
N augół t ie  w y w a rty  one u je m n e go  ąpijfaru na  za sie w y.

Z Pomorza.
— ** OKONTN, pow. grudziądzkL (Dzielna praca uanczy-

cłell)- Za czasów panowania pruskiego, byliśmy przez rząd 
jak i przez szkolnictwo trzymani pod knutetn- Dziś, gdzie 
marny naszą Ojczyznę, stało się inaczej, doszło do tego źc 
mamy zdrowych naro-zycieli polskich, starających się naszą 
dziatwę wychować na dzielnych Pniaków i katolików. U nas

Warszawa, 16 lutegc.
Na ^odstawie sprawozdań korespondentów rolnych, Głó­

wny Urząd Statystyczny podaje do wiadomości, źe miesiąc 
styczeń pod względem warunków atmosferycznych niewiele 
różnił się od poprzedniego miesiąca Temperatura średnia w  
całej Polsce była wyższą o 1 do 2 stopni od normalnej wielo­
letniej za wyjątkiem rejonów białostockiego i piń­
skiego, gdzie temperatura byłą niższą (bardzo zr« sztą niezna­
cznie) od Hormdnej wieloletniej.

Opady były skąpe, szczególnie w p^iudmowej częśd  kra­
ju, tudzież w wojew. warszawskimi i poleskiem, gdzie do 
sięgały oa 60 do 75 proc. średniej wieloletniej. Pewną nad­

wyżkę opadów od kilku do 25 proc- otrzymała jedynie zacho­
dnia część kraju oraz woj. białostockie* Powyższe warunki 
pozostały bez ujemnego wpływu na wegetację ozimin, których 
stan w  stosunku do ubiegłego miesiąca pozostał bez zmiany f 
przedstawiał się w stopniach kwalifikacyjnych (5 — oznacza 
stan wyborowy, 4 — dobry, 3 — średni, przeciętny, 2 — 
mierny, 1 — zły) dla całe? Polski następująco: pszenica ozL 
ma 3,3, żyto ozime 3,3.

Co się frezy lrro-zow, którć objęły Polskę od połowy 
sty„zma mniej więcej do 25 tegoż miesiąca, to sprawozdawcy 
Głównego Urzędu Statystycznego ujemnego ich wpływu na 
zasiewy stwierdzić jeszcz* nie mogli.

B e s t j a  w  I m
M iesłychanu okrm

Warszawa, 1.7 lutego.
Do jakiego rozpasanią może dojść bestja w człowiekn, 

świadczy historia zabitego przez policję bandyty Rnfczaka- 
Fakty te są tak potworne^-że raczej przypuszczać naieży, 
że Rutczak był osobnikiem umysłowo chor jon.

Fiedor Rutczuk, miał na swem sumieniu 53 napady w  
tern klik? naście morderstw

Wśród ofiar bandyty był zamordowany1 pirzed dwoma 
laty ksiądz Majewski, którego bandyta naprzód ograbił, a pó

l x k i  e m  c i e l e .
aień-słwa bahdyty*

źniej męczył w ciągu kilku godzin, przypalając ogniem.
Jednej 2 zamotnawanych komet Pozielskiej, bandyta wy­

prał wnętrzności, Jednego z kupców bandyta za opór przy­
bił gwoździami do deski,, a potem usiadł na umierającym, ucz. 
tując przy wódce- W pewnym majątki: poćwiartował kilkoro 
dzieci.

Gdy czasem swej złości nie mógł wywrzeć na Inuziach, 
mścił się na zwierzętach i mordował ich z jakiemś sadystycz- 
nem zwyrodnieniem.

$ t r # s e n y  d r i
O jciec obciął s n kLorą ręce M etn te & o  sysi

go ratow ać} zostaw iła e iem o
Lnblln, 17 lutego 

Pewien włościanfn we wsi Cozaoń, powiatu Hrubieszow- 
1  i ego, sprzeda! trzodę chlewną i utrzymaną zań gotówkę w  
śuifiic 200 d .  zostawił pa powrocie <k, domu w  izbie na stoie. 
Kiedy następnie wwszedl na podwórze, pozostały czteroletni

i m a t  a a  w  m
a za jjudarkśe banknutów . —  M atka clbc^c 
wlę w  ką pie li, k tó re  utonęło.
syp podarł pieniądze w drobrm kawałki. Ojciec, powróciwszy 
d.o izby, widząc co się stało, chwycił za siekierę i obciął 
chłopczykowi obie ręce. Kapiąca W drugiej izbie niemowlę 
matka, na krzyk syna pobiegła do niego, a tymczasem pozo­
stałe bez opieki niemowlę utupiło się.

w Okonmie dostaliśmy od ł  września z. r. no«re nauczyciel­
stwo i kierownikiem tutejszej szkoły jest pan B. Karliński, 
który się naszą dziatwą gorliwie zajmuje- b y  ją jaknajdosko- 
nalej wyszkolić nietylkc w  godzinach służbowych ale także 
w  czasie wolnym, udziela różne lekcje, wykłady lip., to sam-c 
czyni i drugi nauczyciel pan K- Jośdziński. Pozatem pracuje 
tutejsze nauczycielstwo i w naszem towarzystwie Powst. i 
Woj., gdzie ćwiczą sztuki teatralne i śpiewy. W dniu 24 sty­
cznia br- nu walnem zebraniu Tow. Powst. i Woj-, kiedy był 
nowy zarząd wybierany, został także nauczyciel pan B. Kar- 
liński wybrany do zarządu, gdzie figuruje jako członek sek­
cji oświatowej i kierownik teatralny. Za tak gorliwą i praw­
dziwie obywatelską prace, należą sie pp nauczycielom szcze­
re słowa podzięki-

Członek iow . powSf. i Woj. w Okoninie. 
—** TORUŃ. (Gimnazja pomorskie z prawem tsrtstwo 

wycn szkól średnich). D’v„ pomor ikfo gimnazja otrzymały 
pełne prawa państwowych szkół średnich. S. to miejskie 
gimnazjum żeńskie w  Tonrnir i Collegium, marjanum w Pel­
plinie.

—** TUCHOLA. (Śmierć od uderzenia cepem). • Niejaki 
Pachułka, zamieszkały w Tucholi, w czasie sprzeczki ude­
rzył cepem swego towarzysza Koślimka tak silnie, że Kośb' 
nek padł trupem na miejscu.

—** GDYNIA. (Konsulat norweski). Wobec coraz częst­
szego zawijania statków norweskich do portu gdyńskiego, 
rząd norweski, prowadzi obecnie pertraktacje w sprawie u- 
tworżenia stałej placówki konsularnej w  Gdyni, Konsulat 
norweski będzie pierwszą oficjalną zagraniczną placówka w  
porcie gdyńskim. •

(Półów sielawek) Zatokę Pucka a szczególnie wybrze­
ża Helu nawiedziła ławica ryb t. zw- sielawek. Wobec tego, 
źe pobrzeże polskti jest wolne od Jodów, rybacy rozpoczęli 
połowy. O obfitości połowów świadczy fakt. że jeden kuter 
rybacki, obsługiwany przez kijku ludzi, złowi* W ciągu jednego 
dnia 80 ctr. sielawek,

—-** GDAŃSK. (Oliwa przyłączona do Gdańska). Ra­
da miejska na wtorkowem „usiedzeniu uchwaliła przyłączyć 
Oliwę do gminy gdańskiej. Uchwała (a został f powzięta głó­
wnie ze względów oszczędnościowych-

(Otwarcie radiostacji). W obeuroSd prezydenta senatu, 
wjższych urzędników, przedstawicieli sfer gospodarczych, 
przedstawicieli państw zagraniczny ch oraz rektoratu wiitech- 
iriki została we wtorek otwarta stacja radiotelegraficzna w 
Jelitkowie pod Gdańskiem. Oficjalną mowę wygłosił senator 
Runge. Pierwszą depeszę wysłano do angielskiego urzędu 
poczt i telegrafów, z Ictórytn będzie nawiązany stały kontakt 
dla celów gospodarczych.

Z  ca łe j F o łs k i.
—* POZNAŃ. (Udaremniony wiec bezrobotnych). W po­

niedziałek w "południe grupy bezrobotnych w ilości kilkuset 
osób zaczęły się gromadzić w pobliżu boiska Sokoła, za­
mierzając urządzić wiec pod golem niebem, Do otwaroia 
wiecu nie doszło, gdyż zawiadumiona w czar policja rozpro­
szyła gromadzących się

iChwiiowy brak pracy). Magistrat wypowiedział pra­
cę około 200 nieetatowym urzędnikom. Wypowiedzenie tt» 
ma jednak znaczenie tylko formalni,1 gdyż od 1 kwietnia na 
stąpi ponown. przyjęcie uwycli urzędników na nowycł wa­
runkach.

(Z syndykatu azienrufarzy w.elkopolskieh). Na walneu.
zebraniu syndykatu dziennikarzj polskich w Fuznaniu, doko­
nano Kilku zmian fr  statucie, zmieniając rn. in nŁrwę na 
„Syndykat Dziennikarzy Wielkopolskich". W skład nosyesro 
zarządu weszli; prezes Tadeusz Pawioki. wice p •®eś Zdzi­
sław Tranda, sekretarz p. Hemiszew. skarbnik p. Szydłowska

—■* ŁODŻ, (Nowa fabryka)- W pomedziałeK nruetoo- 
miona została po dłuższej przerwie fabryka wyrobów baweł­
nianych Krusuhego i Endera w  pabjanicach. Do pracy przy­
jęto 1840 robotników, przyczem fabryka czynna będzie przez 
4 dni w  tygodniu na dwie zmiany. Fabryka otrzymała dość 
znaczne ilości zamówień uraz kredyty, tak że możność pracy 
zapewniona iest na dłuższy okres czasu

(Uwięzienie za łapówki), W  poniedziałek odbyła sie w 
tutejszym sądzie oicręgowym sprawa dwóch policjantów, o- 
skarżonych .» branie łapówek. Obaj costalł skazani na pół- 
torć roku więzienia-

—* GORLICE. 'Ojciec zamordował dwoje władnych dzie­
ci), W Gorlicach (Małopolska) majster krawiecki Wojnarow­
ski udusił dwoje własnych dzieci, a następnie powiesił sie. 
Powodem morderstwa i samobójstwa była choroba piersiowa, 
na którą W. cierpiał- Żona bawiła wówczas za interesami 
w Jaśle.

—* LWÓW. (Kat wt, Lwowie). Jak się dowiaduje „Ku- 
rjer Lwowski" ze sfer policyjnych, od dmą 1 kwietnia br. 
ma być ustanowiony urząd kata z siedzibą we Lwowie.

(20-lecle towarzystwa „Esperanto"). Ku uczczeniu 20- 
lecig założenia towarzystwa „Esperanto" we Lwowie, odbę­
dzie się w sobotę 20 bm. uroczysty wieczór jubileuszowy.

DRUKARNIA POMORSKĄ TOW. ARC. GRUDZIĄDZ.
Naczelny redaktor: Ste.an Machalewsk,

Odpowiedzialny redaktor: Jerzy Kruszewski.

£ a i a 6 w i e n i e . Z a m ó w j e B j e .
Niniejszym zamawiam wychodzący w Grudziądzu 6 razj w tygodniu „Glos 

P oo io rsk i<c na M arzec 1926 roku aa 2,86 zi wraz z opłatami 
pocztowemu „Głos“ odbierać bąclą z pocztj —  proszę dostarczyć pod ponizszrm 
adresem: l

Imią i azwiskor 

Miejscowość: —

Ninie]szem zamawiam wychodzący w Grndziądzr 6 razy w tygounin „Cłcti 
Pomorekl*’ na Marzec 1926 roki* za 2 ;86 zt wraz z opłatami 
pocztowemu ,Głos“ odbie/ać będą z poczty 7-  proscą dostarczać poo poniższym 
adresem:
Imią i nazwisko:  -------------------------------------------------- ------------------------------------ --------

ttlica i nr. Miejscowość:- ulica i nr.

K w it pocztowy.
Z ł _______________

tytułem przedpłaty na „Głos Pomorski*1 za Marzec 1926 roku odebrałem, 
00 niniej stem potwierdzam.

 _____ , dnia 1925.

podpis:

K wit pocztowyi
Z ł  ______ ___________

lytułem przedpłaty na „Glos Pom orski1* za Marzec 1926 roku odebrałem 
co ainiejszem potwierdzam̂

  ||  — j dnia _____---------------  1926.

podpis:---------------- ------------------------------------



F C H W i Ł I .
Zarządcą masy konkursowej firmy , Alitnen- 

taria“ T c—, ż ogr. peręfeą w Grudziądza mia- 
auje się o# uj e;sce zmarłego adwokata Gru- 
dzieńskiego w Grudziądzu, adwokata Dr, Kali* I 
ckiego w Grudziądzu. Do powzięcia uchwały,; 
o zy miatiowatty Zataąaea trasy uu. pozostać, 
ectl. celem wyboru no /.ego z»rzadcy, wyznacza 
się termin na dzień 10 marca 1926 r., o godzi­
n a  11 przea południem w niżej oznaczonym 
Sądzie, pokó| nr. 3.

Grudziądz, dn a 5 lutego 1926 r, ,
S ą u  f c t r m t o & y .  Ł806

Przetarg  przymusowy
W gol « ę , diiti* SO lu ie g o  198*1 r.,

«  r, o d *  lO  M n o , ś-rzgdawać będą przy ni.
Biskupiej nr. 18 nai więcej daiąceitiu za gotówkę!

sM » sa v a * « j d o  s z y c i a ,  
l a g z ę p s i e  o » o d i .  18 »  p o łu d n ic

sprzedam - ' i
w z r a lę  d o  r z e c z y  i  i d s t k u  
z  k o n s o l ą *
O g o d z in ie  z a ś  1 ir p o łu d n ie  w hali

licytacyjnej p Wendta przy ul. Grodowej
'  i i N t r o ,  ^ t a a r j  'fc ct  d o  s z y ć l a .

5802 S m n r z ,  kont. sądowy.

W  s o b o tę , d n ia  2 6  g%t itttegA  b » ,,
O godz. 3-ó0 popołudniu, sprzedam -a gotówkę,

3 -ega-ły do buiąiek I około  
1500 szt. rośnych ksiąz&k (ma­
tematyczne i naukowe) Itp.

Miejsce licytacji: Ks. Budkiewicza 22, III p, 
5808 J a r a m o w n k i,  iom . sąd.

Licytacja sądowa
W  p o n ie d z ia łe k ,  J n  8 8  lu te g o  b r .,

o godz. 12. tej w o o... sprzedam za gotówkę:

4 świnie ś 80 iL i 20 ctr. kartnfii.
Miejsce sprzedaży: Bogóź co-Zamek, gorzelnia 

5807 i n r a k i i n i k l ,  kota. sąd.

Przetarg  przym usowy
W p o n ie d z ia łe k , d n ia  » »  lu t e ­

g o  19 2 5  r., c  g o d z . 10*110 p i eed  p ot.,
„przeławaó bedę więcej dającemu za gotówkę 
na majątku T a r a n ie * ,  pow. Grudziądz:

6  kon; w y jazdow ^h  
(klacze), 22  źreb&Ków 
do 3 lat, pcw ó* i dy- 
w an persk i

która można oglądać V* godz. przód przetargiem. 
5803 8 m a r z ,  kom. a^d. w  Grudziądzu.

Urząd Ceiiv na dworcu *  Grudziądzu
poda’e do pubhcza-j wiadomości, żo dnia 4 mar­
ca 1926 r., o godzinie 10-ej sprzed „*aó oędzie 
w  droaze publicznago nrzetargu w magazynie 
celnym przy ezspedycji towarowej:

L 2 skrzynie wyroby żelazne (haki\ cechy 
SŁ 1—2, (agi brutto 14» kg, netto 130 leg, od­
biorca W. Zwofirski w  Grudziądzu, cena w y­
wołania 75,20 zł;

2. 1 ikrzy ma, wyroby z żelaza, cechy A. 
G. T. 7523, wagi brutto l lo  Kg, netto 80,75 kg, 
odbiorca F. Korzeniewski W Grudziądzu, cena 
wywołania 585,55 zi;

3. 3 akrzynie wyroby z blachy żelaznej 
(kółka .do obuwia), cechy A. B. 23407/2—4, wagi 
brutto 167 kg, netto Tj4, 7 kg, nadeszłych z za­
granicy pod adresem B. S ihimmelfennig w Gru­
dziądzu, cena wywołania 367,85 zł;

ora& 8 koli kabli 0’ekrycasoych i C skrzyń 
elektr. materjalu instalacyjnego cechy S. S. K 
5. Z A. Abrul 1 - 2  78 K. A. Abrul 1—3 S. S. 
M. 8035 M. V. £ /3 8. 8. K 65 Z. A. Abrul/3 
66 Z. A. Aoiuf & S. 0. Dzg. K. 53G2/f. 10. 20. 
30. 31, wagi brutto 2973,9 kg, netto 2359,1 kg 
cena wywołania 5.087,30 zł.

W razie niesprzodan.a towarów w dniu 
4 marca or., eabędzie się drugi licytacja dnia 
19 marca br, o godz. 10-ei rano. 5791

l ) e  o d s t ą p ie n ia  o d  s a r a s  5787

mm
z przyległem ubikacjami o trzech wielkich 
oknach ‘>ystawowych, z pryws-cnnni miesz­
kaniem i łannym ogrodem, w ntjlepszytu 
punkcie m Gruaziąaia. Nowoczesne kotnpl. 
urządzenie tegoż składu do sprzedania. —
Ul: Grudziądz- ul. Stera nr. ’.//ts, I u Otio Wsiker.

J e s t  <fo o d s t ą p ie n ia

3 pak. knnifoiiowg mieszkanie
w centrum miasta łącznie z meblami. — Olerty 
do „Głosu Pomorskiego14 pod n r . fiiitfSpm. jj

nu n n r

Z c b y

Nihiejszeła polecam mój bogato zaopatiuony

skład aitgi i-Uó*
w najrozmaitszych jakościacli 1 wykonaniu, 
Poieoam zarazem: garnitury um ywalkowo, 
tab lice  rozd z ie lcze , płyty sto ł^ .ye z  b ia­
łe g o  mermuru „Carrara41 p j  ćorimfch 
n adzw yczai s o l i d n i e  kalkulow anych.

J. B ie la w s k i i t ird d z lą d f
B533 ulice kzezalniana nr. 16

1 0 1 TT E

szt.uczhe J a c o b s o n ,  aprobo­
wany przy U niw.  w Dorpace 
frlao 23-go Stycznia 23 II ptr j  J 
Go izmy przyjęć od 8—1 i 2—7

A B ł t Y r A  P O Ń C Z O C H

j  U C iM W  j ^ T E t K I E ^ I C Z

Gradslądz, Crobluwa (PI. KąptsiwwA  
Telefon nr. 264

p o łe a  swoje wyrób w * r  e -  e 
z t r weioficl  I przystępnych cen
drąż pedąj* do wiadomości, że Ip /Z u-  
d aż 4 ł 'i l i a n  i pończoch jest rów- 

-leż to M ACfTl łf[jf

URUIIZIPI 
PI. 23 Sirtznia 28

II
»SP0RT«

I
\ u d e lika tn id  i  o d św ie ża  c e rą , C h ro n i tw a rz  i  ręce  
j p rz e ć  p ę k a n ie m .
{HENRYK ŹAK ‘ POZNAŃ, Fabryka perfw,, / L śm fykó w . I

Miłe, zajmujące i pożyteczne

KSIĄŻKI

ł»

1. W ielki Kr*óly powieść cl ijowa
z czasów Stefana Batorego — Aleksan- % ,
dry Leśniewskiej . . . . . . . .  Z i p *

(przesyłka polecona 60 gr.j

2. Hisiopjjai o Jktnascu i u  r -
G t a h u ,  — j. ign. Kraszewskiego 
z czasów Jana Sobieskiego . . . i i» 7 ®  »»

(przesyłka polecona 60 gr.)

3 . 0 * 3  S k a r b / j  powieść z życia 
Polaków w Ameryce — K. Rogali .

(przesyłka poiecona 60 gr.)

4- Oblężenie tw ierdzy tiru*
dziąsSzkitej, oowieść Bergla . 0 , 5 0  

(przesyłka polecona 3b gr.j

5. Z m ych w rr óii wrajen-
n y c ł i ,  _  Ks. prob. Łęgi . . 0 , 7 5

(przesyłka polecona 38 gr.j

6. Rachunki R oln ik a-P rak *
tyk a  przez M. Pa^oszyńskiego za­
przysiężonego tewizdra ksiąg, »utora 
wielu prąc rolniczo-handlowych . 1 , 5 0

(przesyłka poiecoua 45 gr.)

-7. Zasady praw idłow ej ksir;-
gowości przy zastosowaniu przepi­
sów prawno-podatkowych, opracował Aloj­
zy Kumrowskj", zaprzysiężony rewizor ksiąg a | k i . 
uaudlowych przy Pom. Izbie Skarbowe; '* • 

(przesyłki polecona 45 gr.)

8. Si-GŁegóSowy Podręcznik 
Egza m in a cyjn y dla urzędników
nańsrwowych, administracyjnych i «ądo- -  a a
dowych II. i 111. k ategorji....................

(przesyłka polecocs 38 gr.)

; Powyższe książki oabyć można Dezpośredino w wy­
dawnictwie DruKaru Pomorskiej za poprzedniem 
oadesłamem należności włącznie kosztów prze­

syłki poleconej. Za zaliczeniem 30 gr więcej.

Drukarnia Pomorska
Tel. 50 i dl. W y d z i a i  W y d a w n i c z y  Tel. 50 i 51. 
G R U  D Z I  Ą D Z  ( P o m . )  G r o b lo w a  2 7 /2 9

99

9t

Tanttsod pary zelówek]
kosztuje 

1 g>a.*a n o w eg o

Do nabycia tylko 
' dagazynie

»»Sp ort«
Pl. 23 Stycznia 28. |
Tamże do aabrcia
O b u w i e  m i t
Ś  f i i e g o u .e e
K r l O i ł t  lO’:94
U w a g ą ;  obejrze-j 

nie uie cbowią 
żuje do kupna

Kupię natych.nfast i płaci; gotówką

H-
Sprzedam kompletną

jasną, tia dąb inaiowana 
Kośc iuszki 38, prt. lewo

y n a  r z e ż n i-  
ckt* pędzona silą ele­
ktryczną, oraz k a t d r
1 w iłfc- s ip r y e ę  «y- 
l in d M w ą .  w i lk  r ę ­
c z n y  i iune iprzęty 
rzeżuiukie z powodu wy­
jazdu do l prz edani  a 
Grudziądz,' go ki a ja 18

Ma ip r z e d i iż
2 nid.u używane rowery.
Oglądać można codzi«u. 
w składzie komn. N»d- 
górna 19a marin WalCiak-

Biaiy wózeu dziecietr
u i sprz. Tusz. Grobla 
16, podwórze p*rter

l P « * i i » d y I
sortymencistę na swle 
zajęcie poszukuje [5819

u n ik a r n ih  S w .  W o jc ie c h a

1 'o i z n k n j e  s i ę  
o d  1 k w ie t n ie .  Lr.

dojarza
x zaciężnikiem
R o s e n le id i ,  D z ie w ię ć  W ło k
Posiukuję natychm.ast

C H Ł O P C A
Ł o je w sk l, Toru deka 9 

Fabryka Cukierków.

yifiEfnr,  zuaiąey prscĘ 
f sustulŁ pierwszorzęd. 
(jako p ie c o w y )  może 

Się zgłosić natyChin. 
Msie Tarpno 58. [6166

tendjfpistka
z s z e ś c i o l e t n i ą  

^  p r akt yką  poszu­
kuje od 1. III. po­

sady ewetl. jako samo­
dzielna korespondentka 
lub tp. Lass. zgłosz. do 
Głosu P. pod nr. 1745pm

R i i ra lis lka
władaiąca językiem pol­
skim i niemieckim w sło­
wie i piśmie, poszukiwa­
na. Łaskawe zgtosz. di 
Głosu Pom. pod nr. Ó809

Poirzebna bufetowa
z kaucją 300 zł. Wiad.: 
Śledzik, Nadgórna 68,

Poszukuję od 1 marca
& —  3  p o k o j e
w razie konieczności ku­
p i ę  meble. Czynsz do 
umowy. Zgt. do Głosu 
Pomorik. pod nr. 58) i

2 b u m  ibzyay iuL>
2 Bitinr dektrycłrt

n a  p r ą d  * tE ły . i  na 10—12 PS. 220 
wolt, 2-gi na 2—3 Pfi. 110 wolt. 

Spieszne oferty oiśm. wraz z ópisjn. fa­
brykatu przyim. Jjlfons SlCłśsC, mudiflSZki 7,111

Za rys,-altem N łtą rtlH iie a
prowadzę ws^ystk e sprawy klienta w tiaj- 
ściśle)szym słowa znaczeniu, zatem żastęDU)'ę go 
wobec Władz skarbowych, administracyjnych 
Sądowych i komunalnych, pilnuję tdrmiaów 
ustawowych skład.nir i« 6nsń podatkowych i pła­
cenia ws.ystkich podatków i danin, kontiolujs 
wyr„ia» cła i taryfy kolejowej i prowadzę zarząd 
domów ozy-azowych.

D r o b i i t o t y i c z
«m. rad.a Skarbu 

Plac 23 go Stycznia nr. 11.

Towarzystwo spiewr „Lutnia" w Srudziądzu
5801 ogłasza nimojszem
t t o n k u f s  n a  B y r y g e t i ^
la kierownictw* chórn mieszanego i męsaiego. 
Działalność natychmiastowa.— Piśmienne zgło­
szenia z podaniem warunków do 23 bm na ręce 
prezesa p . D o n d e F a , Grudziądz, u l .  K o ś c iu s z k i 3 6 .

CM Aa iraliily wrjeiłnggo
Po t r z j b u y  od zaraz w Misgistracie miasta 

Łasin pow. Grudziądz (Pomorze) |57Ś8

iZititey P0i.'CD̂ bilrlłVT
znający dokładnie pracę murową, registraturę 
i piszący bięgle na „naszynie

Posad a stała. — Pensja podług umowy. — 
Do ofert należy dołączyć: życiorys, futografję 
i odpisy świadectw.

l A f i i S T & A T
(—) Tomczyński, burmistrz.

B & M W L  L O D O W Y

« » - I » * l i l l . * i .  a i/  JOa. W y lile k iS k f 2 1 , 
Z a ł a t w i *  s le e e n it  t i s a m ę
1 jre; jra n j wfeii J lr i  M ł . s ^ k  u 
i •p ro e c n to w ttie  w e l l .  s ih o w y^Abiipoje i sprzedajg 
rraJncy z a g r a n ie r i i e  * łe - 
t e ,  ( sr e b r n e  i p a p ie r o w e ,

U d z i e l a  p o ź y v z « K s  
n a  w e k a i s  — n a  p o d k ła d  z ł o t a  
i s r e b r a  i w  r a e m in k n  b le ż ą c y m

6(114

Hm~ K n js r ję

w
i płacę najwyższe ceny dzienne 
H . f r t n i s  B y d ^ e s ;  <s

fabryka m ąki mięsnej 
u lica  SieradzKa 18 - Tel. 434

Odjiaiife!

szpagatu
kupuje w mniejszych 
i większych ilościach

Dnikcirnifi Pomorska

BaCł.nośćl
Fo to gra fję  

p a s r ę ę r 4 f * w ie i
w poi ęcaLinu 561o

V 'M i  \t ! B t ? p y i i i e z s y .
iwa i» 10

F T 7 7 T 7 1
MHaBKSBiBBMSSBłaraEBM?

Zgubiono k o ł n i e r z  
i a t r z a a y .  Uczc. zna­
lazcę upr. się o zwrot za 
wynagr. B, Pollowska, 
3 Maja 41, skład narożta.

3 9*kęjt na U n
sięuadającenatychni ast 
dc odstąpienia Szydzlk, 
Plac 23 Stycznia nr. 1

ZGUBIONO
wczoraj wieczorom Da 
ulicy Toruńskiej od nr. 
18 do 4, przeszło 200 zł 

Uczciwego znalazcę 
upraszn się o zwrot za 
wysokietn wynagrodze­
niem w "kładzie papie­
ru Toruńska nr 18.

Pożyczki 50S— i1QQ0 zt
poszukire lię na gospo­
darstwo 150 mórg pszen­
nej ziemi (ceiem budo­
wy . Bożyczka i procent 
dparta na wartości zio­
ła. Zgłoszenia do Głosu 
Pomorskiego nr. 6160pm
f a n i e ,  mające zamis 
wyuczyć się krawiec 
czyzny aamskiei ł robć 
tek ręcznych, szycia bu 
lizny i garderoby w gc 
dżinach wiecz. także 
z wtasn, materjalu. zi 
chcą s w ó j  adres złoży 
w adm. Gł. P, nr, GlĆPpi

V y p K r z ą ( i z a m  
o d n a w ia m  wszelk 
g . r u e r o b ą  męską 
aamską oraz bieliznę 
nomu i poza domen 
tanio i dobrze. Łaskaw 
zgłe szeuia uprasza s 
do Glusu P. nr. blólf.


